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SEZON BOKSERSKI W PEŁNI
Rozmowa z NKhardcm w Pargzu. (idzie rozstrzyga się mecz piłkarski?

Bohaterowie six days w Berlinie. Czem Jest sport w Anglji. Kleinschrott trenerem Polaków

Nlcea, du. 16 lutego.
Dzisiejszy dzień minął bez waż­

niejszych wypadków. Graliśmy tyl 
ko z Landauem w doublu przeciw­
ko -angielskiej rodzinie Leaderów 
(ojciec i syn). Ulegli nam oni do­
syć łatwo w wysokim stosunku i 
6:1. 6:4. ’ |

Jutro i Jędrzejowska i mnie, cze- , 
Rają poważne mecze w grze poje- I 
ćyńczej. Jadzia spotka sie ze zna-
ną w Polsce Berthet, a ja stoczyć 
muszę beznadziejna prawdopodob 
nie walkę z Du Plaixem.

Środa, 17.11.
Jadzi powiodło sie dzisiaj dosko­

nale. Po ciężkiej, zażartej walce po 
konała Berthet 11:9, 7:5. Po naszej 
mistrzyni znać, że z każda cłiwilą 
powraca do formy. Dzisiejszą jej 
grę śmiało można nazwać dosko­
nałą.

Ja jestem jeszcze, niestety, dale­
ki od formy, chociaż z każdą grą 
czuję się lepiej. Z Du Plaixem prze 
grałem, jak to było do przewidze­
nia. Pierwszego seta Francuz wy­
grywa dość łatwo — 6:2. W dru­
gim secie mam początkowo zupeł­
nie wyraźną przewagę i po paru do 
brych zagraniach prowadzę 5:1! 
Byłem już pełen najlepszych myśli, 
ale zacząłem zanadto ryzykować, 
co przy moim obecnym braku for­
my skończyć sie musiało smutnie.

Przy stanie 5:4 i 40:15 dla mnie, 
cbc:ałem grę zakończyć przy siat- i

IGNACY TŁOCZYNSKI, 
yimo bezustannego zajęcia na kortach 

snego Brzegu znajduje czas, by in- 
p.rmować Czytelników Przeglądu o 

szczegółach tych walk.

ska. Włosi pokładała w niej naj-

siatką o wyrobionej marce, i gra | lepiej. W mixeie zato powiodło się 
równie „po mes-ku" jak Jędrzejów-) nam dużo lepiej. Dobra parę Ler-

PÓŁFINALISI KI Z BEAULIEU.........
Francuzka Adamoff i Polka Jędrzejowska były partnerkami w grze podwójnej

ce. Zaraz po serwisie wybiegam na 
przód, łapię trudna piłkę, aie posy­
łam ją na aut. Późniei Du Plaix mi 

| ja mnie dwukrotnie w sroosób wy- 
। rafinowany, a ostatniego smecza, 
w którym pokładałem wielkie na­
dzieje, umieszczam nieuchronnie... 
w siatce. W ten sposób. Du Plaix 
zdobywa prowadzenie i wygrywa 

; drugiego seta 7:5.
Obecny turniej jest bardzo cieką 

wy ze względu na ogromną ilość 
niespodzianek. Cały szereg czoło­
wych graczy jest jeszcze zupełnie 
bez formy i przegrywa z najsłab-
szymi przeciwnikami. Roderich 
Menzeil, po beznadziejnej grze, do­
stał w skórę od Lotana 6:2. 6:2. Ko 

' żcluh uległ Palmieri‘emu 6:8, 8:10.
Włoch Palmieri jest byłym zawo- 

; dowcem i gra znakomicie. Podob­
no ma w tym roku reprezentować 
Italię w puharze Davisa.

Młody Leader (ze wspomnianej 
iuż pary) zwyciężył Del Bono 6:1, 
7:9, 6:3. Leader to wielki talent; w 
tym roku pokonał iuż Worma i 
Aeschlimana. Będę z nim grał dou- 
bta w Monte-Carlo. a jeśli wszysit- 

: ko złoży sie pomyślnie, to może i
w Wimbledome.

Czwartek, 18.11.
A więc Jadzia jest już w półfina-

śmielsze nadzieje na przyszłość. Ja 
dzia była jednak od niej dużo lep­
sza i prócz pewnej chwili słabości 
w drugim secie, panowała nad grą 
w zupełności. Po ciekawej, żywej 
grze, Jędrzejowska zwycięża 6:1, 
3:6. 6:2.

Przez cały czas meczu „podpa­
trywała" grę Jędrzejowskiej miss 
Ryan. Znakomita Amerykanka po­
sunęła swoje zainteresowanie aż 
tak daleko, że po dłuższej lekcji, 
udzielonej przezemnie. nauczyła 
się wymawiać nazwisko: Je-dre- 
jow-ka!

Grę podwójna przeciwko parze 
Brugnon — Du Plaix przegraliśmy 
z Landauem 3:6. 3:6. O zwycię-

i stwie trudno było nawet myśleć, 
grałem jednak tym razem znacznie

rnitte — Gabrowitz pokonaliśmy 
w dwóch łatwych setach 6:0, 6:4.

Dzisiaj trenowałem też z Kożelu- 
hem. Doskonały tennisista czeski, 
wmł się dużo o braci Stolarow, 

których uważa za dobrych doubli- 
stów. Wspomina również Czetwer 
tyńskiego, z którym spotykał się na 
Rivier.ze przed paru laty. Kożeluh 
ma zamiar przyjechać do Polski na 
mistrzostwa międzynarodowe. (Był 
już na nich w Warszawie w roku 
1930-ym).

Piatek, 19.11. i
Jędrzejowska przegrała z Satterh stanie;gry«rutynowana-Angielka=po 

, , . . ... nieskończonej wymianie, piłek zdo

NAJGROŹNIEJSZA RAKIETA RIVIERY.
Amerykanka-Ryan, wygrywa-tam jeden turniej po drugim.

waithe. Mimo doskonałej, zaciętej 
gry, uległa czterdziestoletniej prze 
ciwniczce w trzech setach.

Pierwszego seta Jadzia gra kon­
certowo. Z miejsca prowadzi 2:0, 
potem 2:1, 3:1, 3:2 i 4:2. Przy tym

Ostafeczne wyniki turnieju
Turniej w Beaulieu dal w końco-

wych grach następujące ważniejsze 
wyniki: Du Plaix — Lo-tau 6:4, 7:5; 
Maier — Hecht 6:2, 6:3; Kehriiinig — 
Rogers 7:9, 6:1, 6:3; Maier — du Piaix 
6:3, 3:6, 6:0.

le! W spotkaniu z Włoszka Riboli Węgra Kehrli 
grała wyśmienicie. Riboli jest tenni o:4. 7:0 < i i

Finał wygrał Hiszpan Maier bijąc
czterech setach

1

B. P. ŻMUDZIŃSCY (ŚLĄSKIE TOW. ŁYŻWIARSKIE). ZDOBYWCY. 3.00 MIEJSCA W MISTRZ. POLSKI

W grze pan w finale Ryan pokonała 
batterthweite, pogromczynię Jędrze- 
jowsikiej, w dwu setach 6:0. 6:4.

Double pań: Satterthweite, Burke- 
— Adamoff, Jędrzejowska 6:4, 6:1; 
Ryan, Thomas — Berthet, Peters 9:7, 
6:3. Double panów: Brugnon, Du Plaix 
— Kehrling, Gabrowitz 8:6, 6:4; Majer, 
Durall — Menzel, Marsalek 3:6, 6:3, 
6:2. Gra mieszana: Ryan, Kehrling — 
Thomas, Aeschliman 6:2, 6:2; Satterth­
weite. Maier — Berthet, Bruwnon 6:3, 
6:1.

Finał doubla panów przyniósł drugi 
sukces Mai era, który z Durajem po­
konał Brugnona i Du Plaixa 6:3, 3:6, 
9:7. Natomiast mixta wygrała para 
Kehding, Ryan, bijąc Maiera i Sat- 
tentihweite 7:5, 6:3.

Turniej w Monte Carlo przyniósł 
jako pierwszy wynik porażkę Czecho- 
słowaków Kożeluha i Hechta z Merli- 
nem i Legayem 6:3. 6:4. 7:5.

bywa gema i przy zmiennem szczę 
ściu gra dochodzi • do stanu.5:5. 
Dwa. ostatnie gemy i seta w pory­
wający sposób zdobywa Jędrze­
jowska.

Satterhwaithe gra przez • cały 
czas spokojnie, z głębi kortu. Ja­
dzia jest ; wyraźnie • zmęczona, w 
drugim secie musi odpoczywać i 
przegrywa 2:6. W.trzecim secie 
walka .była znowu szalenie zacię­
ta, jednak rutyna, triumfatorki .nie­
zliczonych turniejów wzięła w koń 
cu górę i Jędrzejowska zeszła z kor 
tu ■ pokonana, zdobywając tylko 3 
gemy. Ogólny wynik 5:7. 6:2, 6:3.

Na meczu tym siedziałem obok 
Kożeluha. Czech wyraża sie o grze 
Jędrzejowskiej bardzo pochlebnie, 
zarzuca jej tylko brak opanowania. 
Te rzeczy, mówił on, przychodzą 
zwykle jednak po > długiem • dopiero 
doświadczeniu.

Mixta przegraliśmy z Jadzią 
również. Świetna cara Satterh- 
waihte — Maier, uporała się z na­
mi 6:3, 6:4. Graliśmy nieźle, zno­
wu jednak brak zrozumienia się i 
treningu uniemożliwił nam zwycię­
stwo.

■ Niedziela, 21.11.
Mister G. (król Szwęcji), popu­

larny i stały gość kortów Riviery, 
zaszczycił swą obecnością finały 
turnieju i z ciekawością obserwo­
wał walkę weterana Kehriinga 
z Maierem.

Ja trenowałem dziś z Kożelu- 
hem i wygrałem jednego seta 7:5, 
drugi przerwaliśmy przy stanie 5:5.

Jadzia przegrała półfinał doubla 
pań z Adamoff (wyniki podajemy 
obok — przyp. Red.), gdyż czuła 
się wyjątkowo źle. Zresztą i te 
dwie trzecie nagrody, które zdoby 
ła na początek — są pięknym suk< 
cesem.

Ignacy Tłoczynski

JAN KOŻELUH
wspominał m. iti. w rozmowie z i... 
czyńsklm swój pobyt w Warszawie, 
gdzie grał m. in. w doublu z p. Źo-

chowską i HOLASZ ZWYCł FzZA ZIELIŃSKIEGO, 
zdobywając tytuł-mistrza Poznania w. półciężkiej.
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CO PRZYNIOSĄ BOKSERSKIE MISTRZOSTWA ŁODZI
^P^owej, wysokiej klasy; rolę jeszcze j losowanie. Cyran lański (KE) i Banaslak (IKP-) przepaść, u^eputo^ CMle przepisów zwolnic 

Jest bez- Outsiderem powinien być Ki- ostatnio zdradza! duży spadek Klimczak ma okazje do odzy- pod względem n y H-zinZu w mistrzost
Najlepiej rozwijającą się dzie­

dziną sportu w Łodzi jest bez­
sprzecznie pięśclarstwo. Rzut 
oka na ubiegły sezon boksu łódz- 
kiegO' natchnąć musi każdego 
jaknajlepszą wiarą w przysz­
łość tego żywotnego ośrodka. 
Łodz może słusznie imponować

Outsiderem powinien być Ki- 
jewski, dużo do powiedzenia 
nie będzie miał mistrz juniorów 
Woźniakowski. Kto przebije się 
do finału trudno przewidzieć, 
już z tej racji że odegra tu dużą

ostatnio zdradzał duży spadek 
formy, rutyna jego może jednak
jeszcze wziąć górę.

Waga lekka. Na starcie: Klim 
czak (Sokół). Gawin (Geyer), 
Marczewski (Zjednoczone), Ki-

Klimczak ma okazje do odzy­
skania tytułu mistrzowskiego,
tkóry przeszedł w r. ub. w ręce 
Chmielewskiego. Klimczak gó­
ruje nad Banasiakiem techniką 
i pod tym względem dzieli ich

prawa Klimczaka, po wypadku 
lwowskim, będzie w porządku, 
mistrzostwo powinno przypaść
jemu w udziale.

Waga półśredma. Mistrz Pol-

swym narybkiem i inicjatywą.
Mistrzostwa okręgowe Łodzi 

rozegrane zostaną w ciągu 3-ćh 
dni (czwartek 25 b. m.. piątek 

,26 bm, i niedziela 28 bm.).
Waga musza jest najskrom­

niej obesłana. Dotychczasowym 
mistrzem w tej wadze był Paw 
lak (IKP), który obecnie odby­
wa swą powinność wojskową 
a od czasu tournee bokserów 
łódzkich po Morawach jest zdy 
«kwalifikowany . W walce o ty­
tuł mistrza zobaczymy tytko 
dwóch zawodników: Brzęczka.

Tragiczny wypadek na ringu Lwowa
Kto ponosi odpowiedzialność za śmierć ś, p. Godlewskiego

_ Cały sportowy Lwów znajduje 
się pod wrażeniem tragicznego epi 
logu tegorocznych okręgowych 
mistrzostw bokserskich, których 
ofiarą padł zawodnik Pogoni Eu­
geniusz Godlewski.

Jak w telefonicznej relacji poda- 
‘Dśmy odbywały się we Lwowie w 
piątek, sobotę i niedzielę walki bok
serskie o mistrzostwo okręgu. Mia-

'j" ------------------------------------ły one zupełnie normalny przebieg 
-(^jednoczone) i PietrzyńskiegoIi dopero w ostatnim dniu s.potka- 
(Sokoł), którzy odrazu kwalifi- n‘e półfinałowe w wadze półcięż­
ka ją się do spotkania finałowe-1 klej wzięło tragiczny i jak s ę póź- 
go. Naszym faworytem jest Pie- nie] «kazało, w skutkach swych 

■----------------------------------------------brzemienny obrót.trzynskl, choć siły są równe, ppżfrifó TOAniryNFi wutr 
Waga kogucia widzi na star- PRZEBIEG TRAGICZNEJ WALKI 

cie 4-ch zawodników T pc7ń7vń Do waIkl finałowej w wadze pot skieZn ciężkiej stanął Gross z Hasmonei
MlSJJrry- ?Cera 1 /Union),।i Godlewski z Pogoni. Rozwijała 
Michalaka (Zjednoczone) i Spo-, sie ona c ókawie, gdyż Godlewski, 
denkiewicza (IKP). Tytuł mi-.którego niektórzy uważali za ci- 
strza w tei wadze należał do । chego faworyta, trzymał się po- 
pabjaniczanina Młynarczyka czątkowo nadspodziewanie dobrze. 
(Kruschender). który walczyć!Dopiero w drugiej rundzie zaczęła 
teraz będzie w wadze wyższej. krystalizować przewaga Gros- 
Decydująca walka winna się ro 00 w 
zegrać między Spodemkiewi-

noszą z ringu i nikt nie przypusz­
cza jeszcze, że jest to początek 
prawdziwej tragedii. Mimo zabie­
gów asystujących zawodom leka­
rzy. Godlewski nie wraca do przy­
tomności tak, że zachodzi potrzeba 
przewiezienia go karetką pogoto­
wia ratunkowego do szpitala. Na 
oddzielę chirurg cznym czynione
są energiczne wysiłki, jednak nie­
szczęśliwa ofiara wypadku 1 tu nie 
odzyskuje przytomności i o godzi­
nie 10-ej wieczorem kończy życie.

PIORUNUJĄCE WRAŻENIE 
W MIEŚCIE.

Wiadomość o tragicznym zgonie 
boksera rozeszła się po Lwowie lo­
tem błyskawicy, wywołując ogól­
ne poruszenie. Szpalty prasy lwów 
śk ej wypełnione były w poniedzia

czem i Bicerem, przyczem trud­
no powiedzieć który z nich jest 
lepszy.

Waga piórkowa jest najlicz­
niej obsadzona. Tytułu mi­
strzowskiego broni Cyran (Zje­
dnoczone). który dostał się w 
towarzystwo Woźniakowskie­
go (Geyer). Franka (Union). 
Młynarczyka (Kruschender), Ki 
iewskiego (Zjednoczone). Ku­
stosza (Sokół), Zielińskiego (I.K. 
P.) i Pisarskiego (Sokół). Z wy­
mienionej ósemki — sześciu jest

Isa. W trzeciem starciu siła oporu 
Godlewskiego krwawiącego z nosa 
widocznie zmalała tak, iż Gross 
mógł przypuszczać, że uda mu się
Ko znokautować. I w rzeczy wi-

łek opisami tragicznego zajścia, 
przyczem wyrażono jednogłośnie 
opluję, że zostało ono spowodowa­
ne jedynie nieszczęśliwym zbie­
giem okol czności, I w rzeczywi­
stości przy najskrupulatnlejszem 
nawet dociekaniu trudno doszukać 
się czyjegokolwiek przewinienia.

Ś. P. Godlewski został przed za 
wodami zbadany, walka miała pra
widłowy przebieg, zawodnicy nie. . x widłowy przebieg, zawodnicy nie

1K»stapił moment, w którym, dopuścili s;,ę ^dnych przekroczeń, wvnnvimlA eta «awAdnik Dnem- : y, , . . . . . .wydawało się. że zawodnik Pogo-
ni albo padnie na deski i da się wy 
liczyć, albo też podda się dobro­
wolnie. Tymczasem Godlewski 
podnecony okrzykami stawia się 
do dalszej waMoi, chcąc widocznie 
przetrwać do końca i przegrać co- 
najwyżej na punkty. Dalsze ataki 
Grossa kończą sie jednak powale­
niem przeciwnika" na deski i wyli­
czeniem go.

Zemdlonego Godlewskiego wy­

a w szczególności nie było nledo-
zwolonych uderzeń. Na smutny epi 
log złożył sę nieszczęśliwy przy­
padek. a w niemałej mierze 1 nad-

mierną ambicja nieszczęśliwego 
boksera, który ‘ ohciał za wszelką 
cene wytrwać do końca i mimo o- 
słabienia nie myślał ustąpić z rin­
gu. *

W tym wypadku nawet sędzie­
mu trudno było zorientować się w 
sytuacji i zdać sobie sprawę z 
prawdziwego stanu zawodnika, po 
dobnie jak nie zorientowali s ę asy 
stujący zawodom lekarze. Wypad­
ki słaniania się są w boksie na po 
rządku dziennym, a rączej, powie­
dzie! byśmy nawet: należą niejako 
do programu, niemniej jednak nie 
zachodzi potrzeba ingerencji, gdyż 
ostatecznie zawodnik sam najlepiej 
zduje sobie sprawę ze swego chwi 
lewego stanu.

We wtorek przedpołudniem od­
była się w instytucie medycyny 
sądowej sekcja zwłok ś. p. Go­
dlewskiego. Wykazała ona prze- 
krwawienie mózgu, załamanie pod 
stawy czaszki i przerwanie tcha­
wicy.

Tragiczny epilog walki jest przed 
miotem badań władz bezpieczeń­
stwa. Policja przesłuchała Grossa 
oraz szereg świadków smutnie za­
kończone! walk'. Na polecenie pro­
kuratora został nieszczęśliwy prze­
ciwnik Godlewskiego, znany zawód 
nik Hasmonei, Gross aresztowany. 
Równocześnie zawezwano telegra­
ficznie sędziego rugowego p. Lan-

Co mówi sędzia Łandeck

Ze Świata tennisowego
Trenerem polskiej drużyny 

tennisowej został Niemiec — Ro 
bert Kleinschrott. Po długiej wy 
mianie listów między kapitanem 
związkowym P.Z.L.T.. a Naju- 
chem i poleconymi przez niego 
.trenerami, związek zdecydował 
się skorzystać z oferty jednego 
z najlepszych ongiś tennisistów 
niemieckich, triumfatora wielu 
poważnych turniejów — jeszcze 
przed kilku laty.

Kandydatura Kleinschrotta zo 
stała gorąco poparta przez Na- 
iucha, który uznał go za gracza, 
wybitnie nadającego sie do pro­
wadzenia treningu graczy pol­
skich.

Sprawdzianem wysokiego po­
ziomu gry trenera Polaków są 
jego wygrane z najlepszymi gra 
czarni niemieckimi Prennem i 
Crammem.

Kleinschrott przyjedzie do 
Warszawy 22 kwietnia i będzie 
prowadził trening do 4 maja. W 
skład grupy treningowej wejdą: 
Tloczynski, Hebda, bracia Stola­
row i prawdopodobnie Wittman, 
a ponadto Jędrzejowska i ewen­
tualnie Yolkmerówna.

Po ukończeniu treningu roze­
grany będzie prawdopodobnie 
mecz z Francuzami w dn. 6—8 
maja i w ten sposób drużyna na­
sza będzij miała możność spraw 
dzenia swej formy.

Termin spotkania z Holandją

Sędzia ringowy zawodów, prezes 
Landeck dowiedział sle o tragicznym 
finale walk dopiero w poin!edzlal.'k w 
Łodzi. Oto co mówi on o przebiegu 
walki:

Pnzedewszystklom musze sprosto­
wać wiadomość jakoby Godlewski w 
drugiej rundzie był groggy, przeciw­
nie, w tej fazie walki był on zupełnie 
.równorzędnym przeciwnikiem, prze­
wyższając Grossa pod względem tech 
nicznym.

Godlewski .airi jazu-nie poszedł też

został ostatecznie ustalony na 
dzień 13. 14 i 15 maja. Ponieważ j
16 maja jest również dniem świa na wiadomości takie, które po­

jawiły sie w prasie- codziennej, nie od-tecznym, wiec w razie utraty 
jednego z poprzednich terminów 
z powodu deszczu, bedzie mo­
żna spotkanie przedłużyć.

Maks Stolarow wyjedzie na 
Rivierę zapewne już w pierw­
szych dniach marca, toteż wszy 
scy nasi najpoważniejsi kandy­
daci do reprezentacji stawią się 
do dyspozycji Kleinschrotta już 
po przejściu dobrego treningu. 
Do czasu jego przyjazdu zawód 
nicy nasi grać będą pomiędzy 
sobą z chwilą, gdy tylko po­
zwoli na to pogoda.

powiadają prawdzie. Przebieg walki 
bynajmniej nie wskazywał na nierów­
ność sil, jak to naprzyklad miało miel-

i Pogoni zupełnie normalnie, i po wza- 
i jconnej wymianie kilku ciosów padł na 

duiskl trafiony zupełnie prawidłowym 
i lewym sierpem.

Dalej prezes Landeck mówi: Na 
■ marginesie obu tragicznych wypad- 
’ ków w Polsce wyłania sie koniecz- 
' ność troskliwszej opieki lekarskiej 

nad pięściarzami. Np. w Łodi?) sprawy 
• te są już ściśle przestrzegane i ostat- 
: nio trzech zawodników muslalp się 

pożegnać z ringiem.
- Potrącając. Jednak do.-.tragicznej w 

. "Skutkóęh ..walki , lwowskiej.’ jńuszę z 
całą -stanowczością' zaztnaczyć^ źe od- 
byW^alę^ęinji wodnie' prżedłśami. 
Cios jaki zadał Gross był zupełnie pra

decka z Łodzi.
Niezależnie od dochodzeń sądo­

wych prowadzą również śledztwo 
władze sportowe, celem stwierdzę 
nia, czy w danym wynadku. miało 
miejsce jakakolwiek przewinienie 
lub przekroczenie ze strony organl 
zatorów oraz walczących.

ARESZTOWANIE GROSSA.
Aresztowanie boksera Grossa 

wywołało w lwowskich kołach 
sportowych piorunujące wrażenie. 
Ogóln e panuje przekonanie, że 
chodzi tu o • przeprowadzenie pew­
nych formalności prawno - sądo­
wych, ponieważ nie ma żadnych 
powodów do pociągania do odpo­
wiedzialności zawodnika, który mi 
mowolnie uczestniczył w. nieszczę­
śliwym wypadku i przeżywa obec 
nie z racji tego prawdziwą tragedię 
moralną.

Zdajemy sobie doskonale spra­
wę, że nie brak kół, któreby chęt­
nie skorzystały ze sposobności i 
rozprawiły się przy okazji gene­
ralnie z ruchem sportowym do 
którego istnienia wciąż jeszcze nie 
mogą się przyzwyczaić, mamy 
jednak wątpliwości, czy zamiar ten 
się powiedzie. Ruch nasz jest dzi­
siaj zbyt silny i potężny, by moż­
na było stanąć z nim do walki bez 
narażenia się na ... ogólne pośmie­
wisko.

Nikt bardziej od sportowców nie 
boleje calem sercem nad tragicz­
nym wydarzeniem niedzielnym, nie 
mniej jednak należy ono do rzędu 
wypadków nie dających się przewi 
dzieć i obliczyć, n etylko na are­
nie sportowej, ale i w najbardziej 
prozalcznem codziennem życiu.

N. Siiaserman

ski Seweryniak w myśl nowych 
przepisów zwolniony jest z u- 
dzialu w mistrzostwach okrę­
gowych. W tej kategorii zgło­
szona jest następująca szóstka: 
Garnczarek (IKP), L’?1®® 
yer), Baranowski (Union), Trzo 
nek (Sokół), Kuropatwa (Kru­
schender) i Stahl II (IKP). O 
nie będzie niespodzianek w lo­
sowaniu, finał rozegrany zosta­
nie między kolegami klubowy­
mi Garnczarkiem i Stahleni, z 
których pierwszy powinien 
wyjść zwycięsko, choć łatwo 
mu to nie przyjdzie. Niespo­
dzianki można sie spodziewać
jedynie od Lipca.. .

Waga średnia. Tu istnieje 
właściwie tylko jeden zawod­
nik, choć zgłoszonych jest czte­
rech. Jest nim Chmielewski (L 
K.P.), z którym nie mogą się 
równać ani Seidei (Union), ani 
Meyer (Geyer), ani Piskorsl« 
(Kruschender). Chmielewski 
znajduje się dziś w tak znako­
mitej formie, że tylko nieszczę­
śliwy wypadek może przekre­
ślić jego „murowane" mistrzo­
stwo.

Waga półciężka. Broni'tytułu 
Rosław (Zjednoczone), który ma 
za przeciwników Wurma (Uni­
on), Stahia I (IKP) i Kłodasa 
(IKP). Najwięcej doświadczenia 
ringowego posiada Stahl I, któ­
ry powinien sie znaleźć w fina­
le. Ostatnia walka Rosława zc 
Stibbem upoważnia nas dp 
twierdzenia, że jednak on naj­
więcej będzie miał dó powie­
dzenia.

Waga ciężka. Stibbe przecho­
dzi podobnie jak i Seweryniak 
walkowerem do mistrzostwa 
Polski. Zgłoszony jest Kona­
rzewski (IKP) i o ile stanie, do 
walki, zdobycie mistrzostwa 
będzie tylko formalnością, mi­
mo iż na liście zgłoszeń figurują 
jeszcze nazwiska: Paula (Uni­
on) i Kempy (IKP).

M. L-

Kronika zagraniczna

_______  . .  ........ — widlęwy. Ną pitnlkcie ęrięagrywanla 
stce w dwóch poprzedza jących togicz । walki wskutek nlerówwśęi sił Jestem 
ny mecz spotkaniach, które przerwa- doprawdy przeczulony w tym wypad- 
•łem, co notabene spotkało się z źy- Ru nie zaszła taka ewentualność. Upa- 

■ • •..........................da również kwestia odpowiedzialnościwytm protestem widowni. — .........— .
Trzecią rundę rozpoczął zawodnik przeciwnika.

Ś. p. Eugemjusz Godlewski nazy­
wał się właściwie Oodiło, był stu­
dentem Politechniki, wyznan a pra 
wosławnego synem b. pułkownika 
wojsk rosyjskich. W sferach spor­
towych tragicznie zmarłego bliżej 
nie znano, był to we Lwowie jego

pierwszy bardzej poważny wy­
stęp. Zajmował się on boksem jed­
nak od dłuższego czasu, jeszcze w 
Belgii, gdzie studiował. W tym 
okresie przeszedł podobno również 
zapalenie mózgu.

Young Persz, mistrz świata wagi 
muszej walczy dn. 27 lutego w Dort­
mundzie z Niemcem Schaferęm. Spot­
kanie tonie ind charakteru walki a tj’- 
tuł. •- ■- u-i:

Jańbnja zwróciła' się do M. łC Olimp? 
o przyznanie jej w Tokjo oiganizacji 
Igrzysk w 1940 roku, który będzie Ju­
bileuszowym dla „synów wschodzące­
go słońca" (2.600 lat istnienia pań­
stwa).

60-te z rzędu przedstawienie ..cyrku 
tennisowego" Tildena przyniosło orga­
nizatorom ładny dochód, gdyż sala Ma 
dison by|a wyprzedana do ostatniego 
miejsca. Tllden pokopał Nussiewii w 
5 setach, zaś Najuch — Huntei* 6;4, 
6:3.

Borotra, Boussu» i Genthien wyjeż­
dżają dn. 26-go lutego do Ameryki na 
mistrzostwa w hali krytej, które w r. 
ub. wygrał „latający Bask".

Na boiskach

Terminarz najbliższych zawodów 
szermierczych przedstawia sic nastę­
pująco: 26, 27 i 28 bm. odbędą się mi­
strzostwa Polski dla panów wc wszy­
stkich trzech rodzajacn broni i dla pań 
wc florecie. W szabli startować bę­
dzie cala grupa olimpijska — Dobro­
wolski, Nycz, Friedrich, Pappee, Seg- 
da i Suski, prócz tego Segda i Frie­
drich walczyć będą we florecie, a Seg 
da, Friedrich I Śliski w szpadzie.

Hokeiści Czarnych wyjeżdżają 5 1 6 
marca do Bukaresztu, zaproszeni przez 
tamtejszy klub hokejowy.

Cracovla wyjeżdża do Czechosło­
wacji I rozegra w Brnie dwa mecze w 
dniach 12 i 13 marca. Przeciwnikami 
biało - czerwonych będą Zidenlce 1 
Bratislava.

Turniej piłkarski w Zakopanem od­
będzie sle w dniach 27 i 28 lutego. We­
zmą w nltr. udział Cracovla i Wista o- 
raz dwie drużyny podhalańskie.

Kossok 1 Pająk przenieśli się ze 
względów zawodowych do Krakowa. 
Obaj chcą wystąpić w barwach Cra- 
covii. Należy sle spodziewać, że klu­
by lwowskie udzielą im zwolnień.

Bokserzy Klaus oraz Nowak z BKS 
29 Katowice, odbywający swoją po­
winność wojskową w Krakowie, zgło­
sili swe przystąpienie do Wawelu, w 
barwach którego wystąpią już najbllż 
szej niedzieli. (Ch.)

Sokół — Warta Pomorze, zawody 
bokserskie ■ organizuje w niedzielę 
Warta. W ramach Ich odbędą się dwie 
wałki międzynarodowe z udziałem 
zawodników z Królewca. W wadze 
ciężkiej Piłat spotka sle z Łompiszem 
t Torunia.

6:1. Gwiazda - Stern — Siła 4:3.
Radom. Ostatnia niedziela przynio­

sła nam zawody hokejowe Proch (Za- 
goźdiżoitt — Czarni 4;0 (1:0, 0:0, 3:1). 
Zawody niezbyt ciekawa, przy ciągłej 
przewadze gości, po których znać już 
pewną pracę nad sobą. Zwycię­
stwo naogól oczekiwane i zupełnie za­
służone. U gości najlepsi: Kamiński i 
Hauser. U Czarnych trudno jeszcze 
kogoś wyróżnić. Sędzia p. Pietrzyków 
ski — dobry. Bramki zdobyli: Hauser 
2, Kamiński 1 i Pisarski 1.

Sekcja hokejowa R.K.S. zamierza na 
najbliższą niedzielę sprowadzić z War 
szawy A.Z.S., Legję lub Makabi, Spor 
towy Radom oczekuje z niecierpliwością 
przyjazdu warszawiaków.

Sezon piłkarski w Radomiu ząpowia 
da się bardzo ciekawie. Otworzy go 
R.K.S. dn. 3 kwietnia meczem z ligową 
Polonią. Następnie projektowane są za 
wody z Legją warszawską.

Jutrznia organizuje turniej ping-pon- 
gowy we własnym lokalu o puhar sre­
brny. Dopuszczeni będą również do 
turnieju niestowarzyszeni-

Tarnopol. Drużyna hokejowa lwow­
skich Czarnych odniosła nad nepr-e- 
zeptacją Tarnopola gładkie zwycię­
stwo 3:0 (1:0, 1:0, 1:0), Złożona z gra­
czy Kresów i Jehuda reprezentacja, 
mimo porażki, przedstawia «‘ę nieźle. 
Bramki strzelili dla lwowian Trocki 
(2) i Jałowy II (1).

Wilno. W ubiegłą niedziele na Ro­
wach Saplcżyńskich odbylv się zawo­
dy narciarskie o odznakę PZN„ które, 
jak co roku, zgromadziły na starcie 

‘•rekordowa Ilość narciarzy (120).
W biegu na 12 kim. startowało 80,

Lublin. Były napastnik Ł.K-S. a osta­
tnio W. K. S. Unja p. Józef Moskal w 
roku bieżącym zasili szeregi benjamln- 
ka Ligi W.K.S. 22 p.p. w Siedlcach.

Były wiceprezes zarządu lub. OZPN 
p. Hofman wyjechał z Lublina do War­
szawy i zasili szeregi stołecznej War­
szawianki. Lub. OZPN traci w nim jed- 
dnego z najzdolniejszych pracowników 
na niwie sportowej.

Skrzydłowy W.K.S. Unja p. Chęć w 
r. b. zasili szeregi R.K.S. w Radomiu, 

W połowie marca odbędzie się w Lu­
blinie w teatrze miejskim poranek bo­
kserski o puhar „Expressu Ilustrowane­
go" pomiędzy reprezentacją Lublina a 
czołową drużyną m- Warszawy. Całko 
wity dochód przeznaczony będzie na 
rzecz bezrobotnych.

Konstytucyjne zebranie lubelskiego 
O.Z.B., który powitał na miejsce do­
tychczasowej „Porozumiewawczej Ko­
misji Bokserskiej" wybrało zarząd o- 
kręgu, w skład którego weszli p.p. por. 
Sauter (prezes), Stilczewski (wicepre­
zes), Kunicki (sekretarz), Holcberg 
(skarbnik).

W niedzielę, dnia 28 lutego odbędą 
się w Lublinie zawody bokserskie po­
między drużynami Strzelca 1 Lubel­
skiego Klubu Lotniczego.

Tarnów. W sobotę i niedzielę odbyły 
się xawody hokejowe między drużyna 
mi sźkolnemi. Wynik poszczególnych 
meczów: Gimnazjum III — Szkoła Han 
dlowa 6:0, Gimn. II — Gimn. I 1:0, Se­
minarium — Gimn. III 1:0, Gimn. II — 
Seminarium 2.0.
, Pozatem odbyły się biegi łyżwiarskie 
ó Państwową Odznakę Sportowa oraz 
popisy w jeździć figurowej młodzieży 
szkolnej. Pierwsze miejsce w jeździe 
panów zdobył Schuhnagel (II Gimn.), 
a parami: Przybyfówna Z. i Wiśniew­
ski.

Na boisku hokejowem w Mościcach 
rozegrała drużyna T.S. Mośęlce mecz z 
drużyna Gimnazjum III i wynikiem 
1:0 dla gimnazistów. Na wyróżnienie 
z Moście zasługują dr. Haempel l 
Oćwleja, a u zwycięzców Zydroń, No- 
woryto, Połudnlkiewlcz. Sędziował 
prof. Jarollm.

Zawody ping-pongowe o mistrzostwo 3>a uv ,)łWI|U.
kl. B>: Tarnovia — Jutrzenka 6:1, Tar- Szkoła Handlowa — odbył spotkanie 
novlą — Gwiazda - Stern 6:1, Samson z reprezentacją szkół średnich, które 
— t. M. S. 6:1, Samson — Jutrzenka 1 zakończyło sle wynikiem remisowym1

całego kraju

Milion dolarów deficytu przyniosły 
igrzyska zimowe w Lakę Placid. Może 
ten argument będzie dla, Ameryki 
wiecznym memento, że' tak' organizo­
wać olimpiady‘ nieS wÓlno. - « '

Narciarze norwescy przyjęci byli ua 
audiencji przez prezydenta U.S.A- 
Hoovera, który wyraził im swój po­
dziw. jako mistrzom śniegu.

Sonia Henie nie może startować w 
żadnych zawodach za Oceanem, aż do 
czasu wyjaśnienia sprawy nadmicr- ~ 
nych żądań finansowych, jakie stawia t 
papa mistrzyni świata za wysiewy 
swej córeczki. Takie rozporządzę a.e 
wydał norweski związek .łyżwiarski.

Podczas mistrzostw. łyżwiarskich 
świata w Lakę Placid zwycięscy Nor­
wegowie uzyskali czasy na wszyst­
kich dystansach (z wyj. 50(i mir.) 
znacznie lepsze, niż . triumfatorowi? 
Olimpiady — Shea I Jaffec, którzy w 
.zawodach udziału nie brali. Również i 
ogólny wynik mistrza świata Ballan-

Ukończyło bieg 78. Najlepszy czas o- 
slągnął faworyt zawodów Hermano­
wicz (Ogniska) 1:00.45 przed ppor. 
Morźkowskim (1 p. p. Leg.) 1 g. 04 m. 
I Żylińskim (Kurs narc.). W biegu 9 
•kim. 1) Perłowski (gimn. Mickiewicza) 
l:O2d51. 2) Zuborowłcz (Tut), 3) Prze- 
sleckl (Mlek.). W biegu pań 8 kim. 1) 
Roginlcwlczówna (3 b. sap.) 1:19.10, 
2) Mlittcerówna (AZS).

Tegoroczny ubogi ’ sezon hokejowy 
urozmaicają mecze drużyn szkolnych.
których liczba w roku bielącym w®ro 
sła do siedmiu. Mistrz szkół średnich

— 1:1. Ognisko — Żaks 6:0. Trzeci 
garnitur Ogniska rozgromił początku­
jący zespół Żaksu. Wyróżnili się w 
drużynie zwycięskiej Wasilewski i u 
pokonanych Margolls.

Białystok. Mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacją Białegostoku i Łomży, 
zakończył się zupełną klęską lomżan. 
U zawodników białostockich Już teraz 
znać pracę trenera Glona. Wyniki tech 
nlczne były następujące:

W wadze muszej Kurcewicz (Bt.) 
wygrywa zdecydowanie z Wodziń­
skim (Ł.). Wagą kogucia: walkę z Ko­
sem (Ł.) rozstrzyga Demldowicz (BU 
już w pierwszej rundzie przez techni­
czny k-o. W wadze piórkowej Kobryń 
ski (B.) wygrywa przez dyskwalifika­
cję z Bosakiem (Ł.) Drugi techniczny 
k-o zakończył już w pierwszej rundzie 
walkę w wadze lekkiej pomiędzy Kuś 
ni erem (B.) i Dodą (Ł.) W wadze pól- 
średniej RozenWum (B.) wygrywa nie 
znacznie na punkty z Krauzem (Ł.)

Ostatnią walkę w wadze średniej 
wygrał Brzeziński (B.) bljaąc na punk­
ty Wszęderównego (Ł,), Ogólna punk 
tacja meczu 12:0 na korzyść Białego­
stoku. Sędzia w ringu por. Gorączko. 
Publiczności b. dużo.

Spotkanie w koszykówce, pomiędzy 
Jaglelloriją 1 Makabi zakończyło sie 
wynikiem 32:9 dla Jagiellonji,

Nowy zarząd B.O.Z.L.A. przedsta­
wia sfe następująco: prezes — płk, Glo 
wącki, I wiceprezes — prof. Lewin, 
II wlcepreżes — por. Wltkowiak, se­
kretarz — por. Prackl (ponownie), 
skarbnik — p. Zachari, gospodarz — 
p. Lamport, referent prasowy — Kltta. 
Członkowie zarządu prof. Wróbel 1 
por. Golas.

Siedziba O.K.S.N.P. przeniesiona zo 
stała z Grodna’ do Białegostoku. Prze­
wodniczącym wybrano p. Klinga, funk 
cję skarbnika i sekretarza objął p. 
Franckowiak. Członek zarządu p. Ja­
necki. -

Bydgoszcz. W ubiegła niedzielę 
Bydgoszcz gościła w swych mitrach 
drużyny hokejowe ..Stellu* (Gniezno) 
i TKS, (Toruń), które prty udziale 
miejscowych zespołów .Polonii", B.T. 
W„ Liceum Handlowego I P.O.H ro­
zegrały tuirnlej o nagrodę przechodnią 
Dziennika Bydgoskiego", Losowanie 

sprawiło figla, bowiem goście z Gnle- 
»iiai Już w półfinale spotkali się z zdo­

bywcami puhani — TKS-em- Miłą nie 
spodzianke sprawiła swym zwolenni­
kom drużyna BTW., bi.ąc.z łatwością 
mistrza miasta „Połomę".

Wyniki szczegółowe turnieju: BTW 
— Liceum Handlowe l:O. Po równej 
wąlce BTW uzyskuje punkt w tnzeciej 
tercji z zamieszania Podbramkowego. 
Przeciwnik ..Polonii" — PGH nie sta­
wił się, wobec tego P. weszła do dal­
szych rozgrywek bez gry.

TKS — Stella 5:2. Pierwsza tercja 
przynosi 2 punkty TKS-owi, zdobyte 
przeiz Dubowsklego z solowych wy­
padów. W drugiej natomiast goście 
z Gniesna, inicjują szereg 'groźnych 
ataków, które przynoszą Im 2 punkty. 
Gumowski f Duboweki. zdobywają w 
tej tercji dalsze 2 punkty dla swych 
barw.

Wreszcie w traeclej Gumowski, 
rzutem z połowy boiska podwyższa 
wynik na 5:2. Sędzia p. Jankowski.

BTW — Polonia 4:0. Nallepszy na 
boisku Pytlewicz, zdobywca 3 punk­
tów. U pokonanych brak zgrania, so­
lowo wypady rozbijały sle na świet­
nej obronie BTW. Czwarty punkt dla 
zwycięzców, uzyskał Szraida. Sędzio­
wał.b. dobrze p, Szcswbowski z To­
runia.

TKS W finale przed
sędzia p, Plażalsklm. drużyny stanęły 
w składach następujących: TKS, —. 
Kowalski, Szczerbowski, Dolewski,

Osowski, rez, 
Wiśniewski, BTW. - Goncerzewtcz, 
Kaufman. Ormanowskl, Hubert, Pytle- 
wicz, Szrąjda, rez. Ciesielski, Miej­
scowi grając przez cały czas w <fc- 

w b<5J szybkiego Pytlewlcza, który w 
ostawilęj teroH zdobył honorowy punkt 
’rŁrcam'®sz^nla Podbramkowego, Dla 
IKS-u punkty uzyskali Gumowski (4). 

,i po Jednym Suchocki I Wiśniewski.
Wolkowysk. Turniej ping-pongowy o 

mistrzostwo Wolkowyska wygrała JWa- 
kabi, bijąc W.T.S. 5:0, Jutrznię 5:0 I 
Przyszłość 3:2-

Zawody hokejowe przyniosły wyniki 
następujące: W. T. S. — Makabi 5:1. 
Makabi — Przyszłość 2:0 I 2:1.

Przyszłość — Z.S.S. (Swfslocz) 7:0.
Na zawodach łyżwiarskich powań- 

sklego „ośrodka" w Jeździć szybkiej 
wyniki były uasteou’ace: 500 mtr. 
May 51,9, 5000 m’- Mav 12:25,2, Czas 
na 500 mir. ntev.d^orrionalnje ‘ do"bry.

gruda 199^6 pkt. Jest świetny. Po raz 
pierwszy zdobył on ten ty-tuł w J936 
r. w Dronthelmie, Potem zastąpił go

, rodak Staksnud; w 1928. 29'j 31 mi- 
■ strzetn był Thunberg (Flnland.), a w • 
' 1930 — Everisen (Norwęgja).
1 Mac Orałh, IWetnl m'stn juniorów 
r australijskich, pokonał stymego swego 
। rodaka Moona 6:3, 6:4 t najprawdopo­

dobniej wyznaczony gostanle do dru­
żyny walczącej o Puhar Da visa. 

Również I w Norwegjl zdarzyła <<t.
, podobna niespodzianka, gdyż młody* 

tennislsta Smitt pokonał tam mistrza 
TorkMdscna 6:41 7:9. 6:4.

Porry wygrał mistrzostwa Jamaiki,' 
; bijąc w finale Hughesa' 6:4, 6:3.

DETROIT, — TeL wl. - W 
poniedziałek 22 b, iii, nocy poi, 
ska ■oilimpljsiką drużyna hokej. •- 
wa rozegrała mecz z White Stars 
(Detroit), przegrywając spotka­
nie 0:2 (0:0, 0:2, 0:0).

Zespól polski grał, tego dnia 
koncertowo. Był to stanowczo 
najlepszy mecz Polaków na. gran 
de amerykańskim. Porażka w 
tak niskim stosunku? z czołowa 
drużyną amatorską USA, złożo­
ną wyłącznie z Kanadyjczyków, 
przynosi naszym chłopcom praw 
dziwy zaszczyt.

W naszej reprezentacji najle­
piej spisywali się: Sablńskl I No- 

’ wak, którzy imponowali ciągiem 
na bramkę przeciwnika i raz no 
raz stwarzali niebezpieczne sy­
tuacje. Dwie murowane okazje 
do zdobycia bramkl zostaly zni­
weczone — nasz atak nie trafił 
do pustej bramki! i

Ora całkowicie równorzędna. 
Polska nadrabiała braki technicz 
ne ambicją 1 szybkością.

Publiczności — jak na centrum 
żyda polskiego 1 milionowe mia 
sto — stosunkowo mało, oknfo 
pięciu tysięcy, w tern 4.00 Pola­
ków.

W czwartek 25 b, m. w iip v 
gramy w Cleveland z reprezen­
tacją miasta.
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Finały boksu w stolicy

Mizerski (Polonia)

■ sztein. Sędziami

piłkarski 
odbędzie

blatt, Hermann (Makkabi), 
(ZTS.)

Garbarnia otwiera sezon
spotkaniem z Koroną. Mecz

towna odwilż. Tor, polany poprzedza-

Bojman

Doroba

ARSK1 NOKAUTUJE PURLANbKIEGO 11 
podczas nieudanych mistrzostw okręgowych Poznania.

z 'id 2-gie miejsce w biegu 30 kim za Zawodów W kasie „ColOS> 
Wl. Berychem z różnicą tylko 3' se- i seum" Nowy Świat 19 Od gO- 

kund. I dżiny 10 rano

Po mistrzostwach łyżwiarskich Polski
Po długich latach letargu łyżwiar­

stwo polskie ruszyło wreszcie naprzód 
pełną parą. Rekordy światowe Nehrin 
gowei i zagraniczne sukcesy Kalbar­
czyka były potężnym bodźcem i zachę 
tą dla młodych adeptów tego pięknego 
sportu.

Na starcie tegorocznych mistrzostw 
Polski ujrzeliśmy nigdy dotąd nie spo­
tykaną liczbę zawodników. Do walki 
o zaszczytny tytuł stanęło 23 łyżwia­
rzy, w tern 6 pań i 17 panów. Zawod­
nicy startowali na czas po dwóch, a 
nawet niekiedy i pojedyńczo, to też 
uporanie się z kolosalną, bo prawie do 
setki (!) dochodzącą - liczbą biegów, 
przechodziło już siły organizatorów. 
W oba dni ^mistrzostwa przeciągały 
się w nieskończoność, a ostatnie biegi 
odbywały się już przy świetle księ­
życa.

Tłumny udział konkurentów jest o- 
bjawem pocieszającym, ale w tym tyl­
ko wypadku, gdy wszyscy startujący 
reprezentują pewną klasę. Nie można I 
absolutnie dopuszczać do mistrzostw1 
Polski zawodników, którzy nie posia­
dają ku temu najmniejszych szans, ani ■ 
kwalifikacji, traktując najpoważniejsze 
w toku zawody jedynie jako okazję do 
przejechania sję po przepisowym torze 
i zmierzenia sobie czasu, niestety, az ■ 
nazbyt często zupełnie beznadziejnego. 
Selekcja zawodników musi być na 
przyszłość przeprowadzona.

Niezaprzeczone postępy naszych lyż 
wiarzy cieszyć nas muszą znacznie wie 
cej. Z zeszłorocznemi mistrzostwami

Znaczny postęp w jeździe szybkiej. Figle pogody. , Fatalny pech łyżwiarzy A. Z. S

trudno nawet przeprowadzić jakiekol­
wiek porównanie. Styl i kondycja za­
wodników, jak również osiągnięte re­
zultaty, przewyższają o klasę wszyst­
ko, cośmy dotąd widzieli. Może już 
niezadługo odrobimy dzielącą nas w 
tej dziedzinie od zagranicy przepaść, 
bo obecne nasze łyżwiarstwo (powiedz 
my to sobie szczerze) mimo niewątpli­
wych postępów ciągle jeszcze stoi na 
poziomie... niemowlęcym.

Na usprawiedliwienie zawodników 
dodać musimy, że złośliwe kawały ze 
strony pogody wywarły na osiągnięte 
wyniki wpływ katastrofalny. Podstęp­
na aura w oba dni zawodów w całej

niu z huraganowym i lodowatym wi­
chrem. Dla odmiany od czasu do cza 
su sypała zawodnikom w oczy gwał­
towna zadymka. To walka z lodem i 
wichrem nie powstała oczywiście bez 
wpływu na wyniki.

Z pośród uczestników mistrzostw, na 
plan pierwszy wybijali się zawodnicy

Kluby te rozporzą-

jątkowe poprostu stanowisko. Cały 
szereg młodych talentów znajduje w 
wymienionych klubach staranną opie­
kę i z każdym dniem czyni ogromne 
postępy.

Nehringowa i Kalbarczyk stanowili 
klasę dla siebie. W Davos nauczyli 
się ogromnie dużo i na długi czas

AZS u i Polonji Kluby te rozporzą— puŁuoŁai,^ ma
dzają obecnie najlepszemi sekcjami i I tnym wzorem do naśladowania.
'<'mu.’q w Łyżwiarstwie Dolskiem wy-1 Nelirhigowa odniosła na wszystk eh

jeszcze pozostaną dia innych świe-

dystansach (500, 1000. 1500 1 3000 mtr.) 
bezapelacyjne zwysięstwa, dystansując 
swoje przeciwniczki w sposób popro­
stu nieprzyzwoity. Walczyła tylko z 
czasem, ale ta walka „zgóry już była 
skazana na niepowodzenie. Mimo o- 
kropnyoh warunków wyniki chluby na 
szego łyżwiarstwa były niezłe, cho- 
cjaż we wszystkich wypadkach gorsze 
od polskich rekordów

Przewaga Kalbarczyka nad 'przeciw-

DWA MOMENTY STARTÓW PAN i PANÓW NA ŁYŻWIARSKICH MISTRZOSTWACH POLSKL

nikami nie była tak rażąca. Zywciężył I „krzyżówkę", wpada na niewłaściwy 
wprawdzie na 500, 5000 i 10000 mtr.,. tor i chociaż zaraz orientuje się w po- 
jednak zarówno Michalak, jak i. Do- mvlce i wraca na właściwe miejsce, 
brzyński, trzymali się dzielnie tuż w 
jego pobliżu.

Jeden raz tylko kandydaci do tytu­
łu mistrzowskiego Kalbarczyk i Micha 
lak stanęli razem na starcie, a miano­
wicie w biegu 1500 mtr. I tutaj wła­
śnie zaszedł fatalny incydent. Zaraz 
na początku biegu Kalbarczyk myli

mylce i wraca na właściwe miejsce, 
zostaje po biegu zdyskwalifikowany. 
Kalbarczyk kończy ten bieg z 80-cio- 
metrową przewagą (2:47") nad Mi­
chalakiem, który miał czas 2:56". To
byl najlepszy bodaj wynik zawodów. 

Kalbarczyka dopuszczono do dalsze
go ciągu zawodów poza konkursem, 
przyczem bieg 1500 mtr. musial raz 
jeszcze powtórzyć, osiągając walko- 
verem slaby wynik 2:59,8“. W biegu
na 10 kilom Kalbarczyk triumfuje zno 
wu, podciągając tym razem znakomi­
cie owego kolegę klubowego Dobrzyń­
skiego.

AZS wniósł w sprawie dyskwalifika­
cji Kalbarczyka odwołana do Związku 
Najbliższe posiedzenie. P. Z. Ł. roz­
strzygnie komu ostatecznie przypad- 
nie tytuł mistrzowski. Przyznać trze­
ba, że szczęście odwróciło się od AZS 
podczas mistrzostw zupełnie. Kalbar- 

! czyk zdyskwalifikowany, Strzyżew-
I ski, kandydat na drugie miejsce wyco- 
; fal się po upadku. Tarnowski, również 
l przez upadek, popsuł sobie fatalnie 
I punktację, wreszcie Dobrzyński dał so 
bie wydrzeć pierwsze miejsce Michała
kowi różańca... dwunastu setnych pun-

Kraków !
Turniej hokejowy klubów żydow­

skich o mistrzostwo Związku „Maka- 
bi" w Polsce odbędzie się w Krakowie 
w dniach 27 i 28 b. m. Wezmą w nim 
udział: Makkabi (Kraków), ŻASS (War; 
szawa), Hasmonea (Lwów). Możliwym ! 
jest również przyjazd Makkabi war- i 
szawskiej i łódzkiej. i

Mecz bokserski Hasmonea Lwów — i
Wawel odbędzie się w niedzielę 28 b. i 
m. w sali Sokola. Lwowianie przyby­
wają w swym najsilniejszym składzie, 
chcąc się zrehabilitować za swą ostat- I

pełni roztoczyła swój „bogaty reper-j
Iuar“- _ | chcąc się zrehabilitować za swą ostat- I

Pierwszego dnia zawodów — gwał- nią fatalną porażkę z Wawelem we .

jącej nocy wodą, przedstawiał widok 
rozpaczliwy.

Niezliczone dziury, wypełnione — 
gęstą „kaszą", czyhały na swoją zdo­
bycz na każdym kroku. Wielu zawod­
ników nie potrafiło wyminąć nastawio 
nych pułapek, to też nieoczekiwane 
„koziołki" następowały co chwila, od­
bierając wszelkie szanse na osiągnię­
cie dobrego miejsca. Ofiarą lodu padł 
między innymi Strzyżewski, najwięk­
sza nadzieja AZS’u, zawodnik, który 
niedawno zwyciężył Michalaka, a na 
treningach osiągał podobno niżej 50 
sek. na 500 metrów. Po gwałtownym 
„kapotażu" spowodowanym zarwa­
niem się łyżwy pod lód. Strzyżewski 
potłuczony, zrezygnował już z ukoń­
czenia biegu.

Drugiego dnia mróz, ale w polącze-

Lwowie. (Ch.) ;
Mecz ping-pongowy Lwów — Kra-! 

ków odbędzie się w nadchodzącą so ' 
botę w Krakowie. Drużyna krakowska 
wystąpi w składzie: Herbst, Mianow­
ski, Stefaniuk (Wisła). Rosmarin, Weis

się w nadchodzącą niedzielę na boisku 
Garbarni. W następnym tygodniu gra 
Garbarnia z Policyjnym K.S., a 13 mar 
ca z reprezentacyjną drużyną klubów 
żydowskich w Polsce,, która -wyjeżdża 
na Makabiadę.

Krynickie Towarzystwo hokejowe 
bawić będzie w sobotę w Krakowie, 
gdzie rozegra dwa mecze o mistrzo­
stwo z Makkabi i Sokołem.

W niedzielę, dn. 28 b. m. o 
godz. 12 po PoL w sali kina „Co 
loseum“ w Warszawie stoczą 
ostateczny bój najlepsi bokserzy 
Warszawy w finałowych roz-

ców, t. j. w wadze półciężkiej i 
ciężkiej, gdzie Mizerski i Finn 
są pewnymi faworytami.

Do niedzielnych walk stają na 
stępujące pary: w. musza: Wje

grywkach o mistrzostwo ki. A. | czorek (C. W. S.) — Pastur- 
W dwuch tylko wagach moż-| czak (Polonja); w. koiguicia: Ko 

na typować pewnych zwycięz-1 zLmierski (Polonia) walczyć bę 
dzie z młodszym kolegą swoim 
Zbierskim; w. piórkowa: An­
ders (Jordan) — Goss (Polon­
ja); w. lekka: Birencweig (Jor­
dan) — Bąkowski (Skoda); w.

1 pólśrednia: Wysocki (Jordan) 
— Brzóska (Warszawianka); w. 
średnia: Kamiński (C. W. S.)— 
Antczaik (Skoda); w. półciężka:

(Legja); w. ciężka: Finn (Jor­
dan) — Hymmer (C. W. S.).

Sędziami w ringu będą p. p. 
Nałęcz, ŚwidMrcki

p. p. Ermanowicz 
z Poznania (A.).

i Kupiter- 
pninktowemi 
i Kościefeki

JAN DAWIDEK

Przedsprzedaż biletów w ce­
nię od 1.50 do 5 zł. na finał Mi- 

' strzostw okr. kl. A odbywa się 
w „Olimpiadzie" Warecka 5 i 
Stadionie. Królewska 31. a w

LEGJA — Ł. K. S. 3:1.
Warszawianie atakują bramkę gospodarzy

Mistrzostwa pięściarskie Wilna
Mistrzostwa pięściarskie Wilna. W 

sali Ośrodka W. F. w din. 21 lutego 
rozpoczęte zostały mistrzostwa pię­
ściarskie Wilna, seniorów i młodzi­
ków, do których stanęło 48 zawodni­
ków. Zabrakło jedymie na starcie wie- 
Jokrotinego mistrza Wilna wagi śred­
niej Wojtkiewicza, który rzekomo 
wycofuje się z życia czynnego (co by­
łoby wielką stratą dla pięściarstwa 
wileńskiego), oraz Lubania, jedynego 
reprezntanta wagi ciężkiej.

Z klubów najliczniej reprezentowa­
ny był Wil. K. B.

Wyniki techniczne półfinatów: W. 
musza — seniorzy — Pawłowicz (Po­
goń) wygrał na punkty z Lewkowi­
czem (Żaks). Juniorzy — Walter (W. 
K.B.) — Dawod (Tur), iedna z najcie­
kawszych walk dnia. Zwyciężył wię­
cej rutynowany i lepszy technicznie 
Walter. W. kogucia: Seniorzy — Ra­
szewski (SM1P) — Łutoin (WKB), wy 
grał Kaszewslki na punkty. Juniorzy— 
Krupieńczyk (Pogoń) — Snansiki (W. 
IG B.), zwyciężył Krupieńczyk. Niko 
(Żaks) — Pol (WKB), wygrał przez 
techniczny k.o. w II starciu Nilko.

W piórkowa: seniorzy — Łukmiu 
(6 pp. Leg.) — Znamierowski (W. K. 
B). Po walce dość ciekawej zwycię­
żył z trudem Łukinin. Juniorzy — 
JturgieHewicz (WIKB) — Jungi er H 
(Makabi). Zwyciężył pierwszy na

.punkty. W. lekka: Junaorzty — Rod- 
kiewięź (WKB) bije Assa.. (Makaki) 
prze.z k. o. Ławrynowicz (Tur) zwy­
cięża Snarskiego (W.KJ3.) również 
prze® k. o.

W. pólśredmia: SemjonziV — Poliksza 
(WKB) — Bujko (Pogoń). Poliksza

I Warszawa
I Warszawskie drużyny ligowe za- 
■ mierzają już w najbliższym tygodniu 
: rozpocząć trening na boisku. Na przy­

szłą niedzielę dn. 6 marca zacznie się 
regularne rozgrywanie zawodów. War 
szawianka ma się spotkać z Legją, a 
Polonja z Marymontem.

Składy drużyn warszawskich nie są 
jeszcze definitywnie ustalone. Legia 
zachować ma skład dotychczasowy. 
Warszawianka pozyskuje ponoć dc a- 
taku Królewieckiego i jeszcze jednego 
nowego zawodnika, który razem z Kot­
kowskim, Prostem (dawniej Ruch), Po­
lakiem i Jungiem II stanowić będą o- 
fensywę. Zwierz grać ma, jak pod ko­
niec zeszłego roku, w obronie.

Najwięcej zmian zapowiada Polonja. 
Kisieliński i Miączyński przestają grać. 
Zastąpią ich Korniejewski i Jelski. Po­
moc — ta sama. Z linii ataku ubywa 
Malik i ś. p. Suchocki. Malika zastąpi 
Łańko, który już od dłuższego czasu 
trenuje bardzo' intensywnie.

Mecz zapaśniczy Legia — Elektrycz 
ność rozegrany zostanie w niedzielę, 
dnia 28 b.m. w sali Elektryczności (E- 
lektryczna 3). (a)

Międzymiastowy mecz bokserski 
.Warszawa — Pomorze rozegrany zo- 
.stanie w Warszawie dnia 6 marca rb. 
w sali kina Colosseum.

kta!
Szczegółowe wyniki mistrzostw do­

piero we wtorek podane zostały przez 
komisję sędziowską. Ten fakt w du- 

। żym stopniu przekreśla wszelkie dobre 
I strony organizacji, która, przyznać to 
i trzeba, podczas samych zawodów dzia 
lała dość sprawnie i z wielkiem do­
prawdy poświęceniem.

Pierwsze miejsce w ogólnej punkta­
cji zdobył Kalbarczyk (AZS) (niestety 
poza konkursem!) We wszystkich bie­
gach zgromadził on 238,61 pkt., wyprze 
dzając znacznie Michalaka. Czasy Kai 
barczyka wyglądały następująco: 500 
mt. — 53 sek., 1500 mt. — 2’59.8“, 5000 -
mt. — 9:56“ i 10000 mt — 22:15“.

W konkursie pierwsze miejsce zdo­
był Michalak (Polonja) — 244,52 pkt., 
nie uzyskując minimum mistrzowskie­
go. Na 500 mt. miał 53,2, na 1500 — 
2:57.2, na 5000 — 10:30 i na 10000 — 
22:58,8. Dobrzyński (AZS) uzyskał 
244,64 pkt. 5C0 — 53.6": 1500 — 3:00,2; 
5000 — 10:20 i 10000 — 22,59,8). .

Na dalszych miejscach znaleźli się 
Napieracz (AZS) — 252,06 pkt, Dzię­
cioł (Pol.) — 262,04 pkt.. Moczulski 
(WTC) i Tarnowski (A. Z. S.).
Lwowianin Romanowski utracił wszel 

kie szanse na dobre miejsce przez ja­
kąś niezrozumiałą rezygnację w biegu- 
10 kil., który ukończył wkońcu w .bez­
nadziejnym czasie.

Pośród pań Nehringowa triumfowała 
bezapelacyjnie, minimum jednak rów- 

; nież nie uzyskała. Zdobyła ona wszv- 
■ stkie pierwsze miejsca w czasach: 500 

mt — 1:05. 1000 mt — 2:17,4,’ 1500 mt 
— 3:30 i 3000 mt. — 7:40. W sumie

I 280,37 pkt. Drugie miejsce zajęła. Ka- 
■ latówna, (Pol.) — 313.57 pkt..-. trzecie 
. „Lena" (Pol.) — 315,10 pkt -i-

W. Trojanowski

zwycięża wysoko na punkty. Ńadel 
(Żaks) — OszeMa (Pogoń), zwyciężył
nadel przez k.o. Don (Pogoń) — Perl-1

W.O.Z.P.N. w pełni pracy
stein (Żaks). Naijsiabsze spotkanie
dnia, obaj przeciwnicy b. słabi tech­
nicznie, Zwyciężył Don nieznacznie 
na punkty,

W wadze średniej: Dzierkowski 
(Tur) wygrał walkowerem. Waga pół 
ciężka: juniorzy Matwiejozyk (Pogoń) 
— Ohajet (Żaks). Debiutujący Mat- 
wiejczyk wygrał przez techniczny k. 
o. Sędzia w ringu Kloczkowśki. sę­
dziowie punktowi tot Herhold i Rut­
kowski.

Trener PlZN. Per Kflylkken przyfby- 
wa do Witaa. Okr. Ośrodek -W. F. z 
okaizji jego przyjazdu uruchamia- w 
dniu 25 lutego 2-tygodniowy instruk- 
tonski kurs dla zawodników i młodzie­
ży szkolnej. Komendantem kursu bę­
dzie lept Łucki. Pobyt trenera PZN. 
przyczyni się wielce do podniesienia 
technicznego poziomu narciarstwa za­
wodniczego w tak ważnym ośrodku 
narciarskim, jakim jest Wilno.

ZBIGNIEW IWASIEW1CZ 
bezkouikurencyilny mistrz jazdy, figurowej.

Po chwilowych nieoorozumic 
niach personalnych, w łonie W. 
O. Z. O. N. zapanowała zupełna 
zgoda, przyczem nowy Zarząd 
ukonstytuował, się w sposób na­
stępujący: prezes —- Z. Rusec- 
ki, vice-prezesi: Żak. Blaszczyk 
i Fickowski; sekretarz — Tro- 
kenheim, zastępca — Blazałek;
skarbnik Koliweszko: kpt.

sumpcji. Odpowiedni wniosek 
mówi o 11 klubach w kl. A oraz 
o spadku w r. b. 2 klubów, na 
miejsce, których wejdzie- 3 
z klasy B.

Zebranie to odbędzie, się w 
sobotę, dn. 27 b. rn. wlolcalr 
Skry o godz. 19.30.

M. A

zw. — Freridzel: członkowie 
Zarządu: Szkiela. Kantorski, 
Klotz i Sznajmil.

Normalną pracę, zwłaszcza je 
żeli chodzi o mistrzostwa klasy 
A i B utrudnia uchwała ostatnie, 
go Walnego Zebrania W. O. Z.'
P. N. mówiąca o 12 klubach w 
klasie A i przewidująca finalo-1 
we rozgrywki pomiędzy pięcio-i 
mą kandydatami z kl. B na wa­
kujące jedno miejsce w klasie A.

Uchwala ta jest o tyle trudna 
do przeprowadzenia, że gdyby i 
nawet rozgrywki zostały roz-i 
poczęte już 6 marca r. b., to i 
przy najbardziej sprzyjających I 
warunkach zakończyłyby się' 
dopiero 8 maja r. b.. co tern sa­
mem spowodowałoby opóźnie­
nie rozegrania mistrzostw w je­
dnej i drugiej klasie.

Dlatego też Zarząd W. O. Z., 
P. N-u zwołuje Nadzwyczajne I 
Walne Zebranie.. na którem u- j 
chwytu tą zostanie poddana real

BRACIA STOPKOWIE, 
są nadzieją narciarstwa zakopiańskie­
go, gdyż stale zwyciężają w biegach 

juniorów.

ZAKONCZENIE KURSU PŁYWACKIEGO
dla pinzodowiraików. organizowanego przez .Ośrodek w Warszawie.
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Gdzie rozstrzyga się mecz
Więfcszość piłkarzy polskich, 

Jeśli jest mowa o tafctyce gry, w 
najlepszym już wypadku rozumie 
pod tem sposób krycia przeciwni­
ka, wizigilędniie takiego czy innego 
ustawiania się na boisku.

Na boisku piłkarskiem, czy na zebraniu drużyny przed zawodami

Ppzateim śmiemy twiendzić, 
że lwia część naszych drużyn 

■ wychodlzS na boisko tyle że z 
jak najbardziej mocną chęcią z'wy 
cięsitwa. Ale jak je osiągnąć, w

kilkoma pauzującymi graczami 
siwej drużyny zjawi się na odle- 
igtem boisku, aby w związku ze 
sposobem gry przeciwnika opra­
cować szczegółowy plan przy­
szłej z nim batalji.

Niezwykle ciekawe wynurzenia;

•dadizą się one w ykonać, jeśli 
wziąć pod uwagę, że jednak prze 
ciwnlk ma też w tej sprawie wie­
le do powiedzenia?

Rzecz jasna, że wojna, to nie 
manewry. Ale kto stale przegry- 
■wał nawet na manewrach, czy

tia ten temat opublikował słynny 'posiada jakieś szanse wygrania 
•lewy łącznik Arseciahu Alex Ja- bitwy?

jata sposób zaskoczyć przeciw- wa do siebie pełną drużynę- Każ- 
uika, jak przystosować się do je- dy gracz musi na takiem zebra- 
go sposobu gry i uderzyć w słabe mju wypowiedzieć się, jalką zamie 
jeK° P^kty, o tem niestety nao- rza obrać taktykę gry w stosun
góf nie myśli się zupełnie.

imes- Tak więc przed każdym po-; Alex James twierdzi, że jednak 
ważnym meczem menażer iwzy- t '' 'tafcie konferencje przed meczem

ubiegłym sezonie pomiędzy Ar­
senałem a Huddersfieldem. Strze 
lanie bramek, jak wiadomo, nie 
należy w Anglji do rzeczy ła- 
Owych; ja zaś specjalnie nie cie­
szę się mianem dobrego Strzelca, 
to też gdy znajduję się z piłką 
pod bramką przeciwnika, obro­
na więcej pilnuje bodaj mych 
partnerów niż mnie samego.

To też właśnie na tym meczu

kę do Bastina, znanego ze swych 
doskonałych strzałów. To też 
przeciwnicy ■ skierowali wszyst­
kie swe wysiłki, aby go unie­
szkodliwić.' Na to tylko czeka-

ku do swych przeciwników, a* t n » Om Jvll pi Z/UV1 »V U'<dlU W ,
Słowem, poislkiie „jalkos to bę- potem następuje wspólna dysku

dzie“ w meczach nawet tiajlep-
szych naszych drużyn święci wtel 
kie triumfy.

Tymczasem, pragnąc osiągnąć 
naprawdę wieŚką klasęi, w każ­
dym bez wyjąJku sporcie, a 
zwłaszcza w grach zespołowych, 
musiimy przepracować każdy 
mecz jeszcze przed jego odby­
ciem się, gdlzieiś w szatni, ozy lo-

sja nad ogólną taktyką przepro­
wadzenia meczu. .

Czy narady tafcie 'posiadają .
swą wartość na polu gry? Qzy|.

dają bardzo wiele. Pomijamy to, 
ile prizysiiieśćby mogły otie wła­
śnie piłkarzom polskim, którym 
,zdaje się często, że rola ich za­
czyna się z chwilą wejścia na boi­
sko, a (kończy przy jego opusz­
czaniu.

, — Pamiętam, pisze James, cic- 
|kawy szczegół z meczu finałowe 
go o puhar Angllji, rozegranego w

postanowilliśmy wykorzystać ten

liśmy: momentalnie zastartpwa- 
łem i za chwilę miałem już pod 
nogami piłkę podaną mi ponad 
głowami przeciwników. Rzecz ja 
sna, zawodowcy w takich momen 
tach nie pudłują/to też piłka strze 
łona przez Jamesa potrafiła u'to-posTanowmMiiy wyuvoizysiac icu wa

moment. Kiedy sędzia gwizdał I rować drogę do siatki, Dr a mira
rzut wolny przeciwko Hudders- 
fieldowi, James wykonał go wraz 
ze swym partnerem Bastinem 
wediuig zgóry przygotowanego i 
wypróbowanego planu. Mometi-
taknie po gwizdku, kiedy przeci-

ta zadecydowała o zwycięstwie 
■największem, o jakiem może ma­
rzyć drożyna angielska.

Podobny plan wykonał w r. 
1925-ym zdobywca puharu
Sheffidd Uniteds. Drużyna ta po­

wmicy jeszcze me 'zdążyli się o-1 siadała dwu fenomenalnych na- 
statecznie ustawić, podałem pił-1 pastników — lewoskrzydłowego

Imponująca rewja bokserów Pomorza
kalu klubowym.

Gra pod żadinym boiwiem 
.runkiem nóe może toczyć 
„jak wypadtiie", jak zechce

wa-

przeciwnik i... pilfca. Od pierwsze 
go do ostatniego gwizdka sędzie­
go dobra diruiżyna musi zupełnie 
określenie wiedzieć czego chce i 
jakiami ma dążyć do zakreślone­
go celu drogami.

Mecz bowiem bez bujmej nawet 
■wyobraźni można łatwo porów­
nać z biJwą. Żołnierz — żołnie­
rzem, ale dowódca — dowódcą. 
Bez opracowanego zgóiry pianiu 
walki, tez jak najdakładlnieisze- 
go poznania mocnych i słabych 
stron przeciwnika, batallję można 
wygrać tyifco przypadkiem, 
zwłaszcza, że w meczu piłkar­
skim niema mowy o liczebnej 
przewadze jednej ze stron.

Piłkarze angieilscy dawno już 
rzeczy te przemyśleli i opracowa­
nie szczegółowego planu każdego 
poważnego meczu jest dla tam­
tejszych klubów czynnikiem co- 
najunniej równie ważnym, jak 
pełny skład drużyny i jej dobra 
kondycja.

Tam nie lekceważy się żadlne- 
go przeciwnika. Jeśli jakiś klub 
I-ej Ligi wylosuje w puharze An- 
możemy być spokojni, że w naj 
moemy być spokojni, że w naj­
bliższą sobotę przed meczem me­
nażer pierwszoligowców wraz z ■

Sobotnie i niedzielne mistrzostwa
bokserskie zgromadziły w Grudzią 
dzu pęściarzy Gedanji (Gdańsk),... zy vicuaiiji \vju<uisiw,
Sokoła I (Bydgoszcz), Gryfu (To-

S1$ ruń) oraz miejscowych rywali — 
tego G. K. S.-u, Sokoła I i Ólimpji. Żgło 

szono zawodników 82, startowało 
40. Polonja bydgoska, która zgło­
siła poważną ilość pięśc arzy. nie 
obesłała zawodów, utrudnając 
przez to pracę przy losowaniu 
spotkań.

W walkach eliminacyjnych moż­
na było zauważyć poważne różni­
ce poziomu technicznego u poszczę 
gólnycli zawodników, czego dowo­
dem jest 10 nokautów, przeważnie 
technicznych. Jest to nauczka, 
ażeby na przyszłe mistrzostwa nie
zgłaszano początkujących 
ków, których się zraża w
sób do dalszej pracy.

zawodni 
ten spo-

iuu uo ućns&cj pracy.
| Dzięki nieszczęśliwemu losowa­
niu już w pierwszej walce spotka-
ło się kilku pięściarzy, którzy z po 
wodzeniem znaleźć sie mogli w fi­
nale — jak Bies Maksymilian, Na-1

Waga musza: Kozłowski — Krze Idrugiem starciu przechodzi coraz 
miński (obaj G.K.S.). Kozłowski, I częściej do ofenzywy, rzucając nie
przyzwyczajony do 
przez nokaut, natrafił

zwycięstw 
na silny

opór. Od samego początku ataku­
je skuteczn e Krzemiński. W dru­
giej rundzie przychodzi Kozłowski 
do głosu i rozpoczyna atak. Wo­
bec nieprawidłowych uderzeń o- 
trzymuje Krzemiński dwa napom­
nienia. Trzecia runda przynosi de­
cydujące zwycięstwo Kozłowskie­
mu, który mimo wyczerpania ata­
kuje zawzięcie. Krzemińskiemu na 
leży rokować dobrą przyszłość, 
biorąc pod uwagę, że wystąpił on 
poraź pierwszy w ringu.

Waga kogucia: Bianga (Gedanja) 
— Dudziak (G. K. S.). Ostatni w 
półfinale walczył z Jaskółkowskim 
(Gedanja), odnosząc niezasłużone 
zwycięstwo. B anga atakuje po­
czątkowo ostrożnie, szukając sła­
bych stron u przeciwnika, lecz w

1 jednokrotnie swego przeciwn fca po 
między sznury. W trzeciej run­
dzie gdańszczanin poluje już tylko 
na nokaut. Zwycięża zasłużenie 
Bianga.

Waga piórkowa: Wróblewski 
(Olimpia) — Grenda (Gryf). To- 
ruńczyk, przemęczony połudn ową 
walką, stosuje tylko system Obron­
ny. W drugiej i trzeciej rundzie 
atakuje nadal Wróblewski, narzu­
cając walkę w zwarciu i zwycięża 
ostatecznie na punkty.

Waga lekka: Hirsz — Bykowski 
(obaj Gedanja). M'mo południowej 
wałki Bykowski rozpoczyna atak 
serjami ciosów, lecz Hirsa odwza­
jemnia mu się z nawiązką. W na­
stępnych starciach Bykowski przez 
cały czas jest w ofenzywie. Osta­
teczne zwycęstwo Hirsza krzyw­
dzi Bykowskiego, który przeważał

pierała i Linde.
Po póHinałacli, które odbyły się | Zjma ma się już ku końcowi, a 

w południe, nastąpiły wieczorem Warszawa niema jeszcze mistrza 
finałowe walki przy szczelnie wy-1 hokejowego ani w kl. A, ani w Id. 
DPłntnnpi «ali Tivnli“ W rincrii r> n___:__ _

Co robi zarząd W.O.Z.H.Ł.?

pełnionej sali „Tivoli". W ringu
sędziował nadzwyczaj sprawnie p. 
Ermanowicz. na punkty pp. Ko­
prowski, Czerniak T.. Ruprecht, 
Odya. Grabowski i Felski.

Waga papierowa: Schoen (Olim­
pia) — Kudliński (G. K. S.). Z ude­
rzeniem gongu przechodzi Schoen 
natychmiast do ataku, operując bo 
gatym repertuarem ciosów. W dru 
giej i trzeciej rundze zbiera dalsze 
punkty, zwyciężając wysoko.

B. Pomimo stosunkowo sprzyjają-

W Toruniu i Przemyślu
Toniń. Mistrzostwa łyżwiarskie [ legjuin sędziów p. n. 2 puharv.dla' Mu- 

miasta przyniosły następujące wyni- ' bów klasy B. i C., które wiręozone zo-
ki: mistrzostwo w jeżdzie szybkiej na 
rok 1932 zdobył Nagetl przied Dole­
ckim i Osmańskim. W jeżdzie figuro­
wej pań zwyciężyła p. Gęstwicka, w 
jeżdzie panów inż. Jabłoński i w jeź- 
dzie parami Makowska, Zembik.

Szkolny turniej hokejowy przyniósł 
masłępujący wynik: GKS. (Toruń) — 
GKS. Grom (Chojnice) 1:1; GKS. (To­
ruń) — GKS. (Bydgoszcz) 2:1, GKS. 
Grom (Chojnice) — GKS. (Bydgoszcz) 
7:0. Pierwsze miejsce zajął Grom przed 
GKS. Toruń.

Półfinały mistrzostw miasta w siat­
kówce pań dały wyniki: Gimnazjum A 
— Szk. Handl. 30:18 i Gimnazjum B— 
W.C.Z.S. Gryf 30:11.

Spotkania ping-pongowe S. M. P. — 
Czarna 13 zakończyło się wynikiem 
remisowym 7:7.

Rewanżowe spotkanie hokejowe po­
między mistrzami okręgowymi AZS- 
'Poznań ł TKS. Toruń zakończyło się 
.ponownem zwycięstwem AZS-u w sto 
sunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). Gra była wy 
równana przez pierwsze dwie tercje 
i jedynie w trzecie! zaznaczyła się 
lekka przewaga AZS‘u. W 9 min. War 
m ński zdobywa prowadzenie, a w o- 
statniej mimice wyrównuje Gwóźdź 
po ładnej kombinacji. W ostatniej ter­
cji AZS przechodzi do generalnej ofen 
żywy i zdobywa zwycięski punkt 
przez Zielińskiego. Drużyna poznań­
ska pokazała ładną grę zespołową. 
Sędziował p. Jagalski.

Przemyśl. Walne zebranie podokrę- 
gu zach. p. n. jednoczącego obecnie 2 
kluby klasy A 7 kf. B i 5 ki C. odby­
ło się w niedzielę. Obrady miały prze- 
b'eg spokojny. Wybory dały nast- 
wyniki: prezes: Dr. Światnicki, sekre­
tarz: Augustyn, skarbnik: Teitelbaum; 
Bandasiewicz. Dr. Aberdam. Fryk 1 
k-t. Kairpiński. Z ważniejszych wnio­
sków m. In. uchwalono pozostawić 
..K.S.28" nadal w klasie B oraz wobec 
zwiększenia liczby klubów klasy A w 
okręgu lwowskim — zwiększona zo- 
staje ilość Mubow B klasv w podokrę- 
gu, do której przesunięci beda z H. C

stały przez p. Głowacza klubom: 
.,Cziiwa.ro'Wii“ k'l. B i „Jaroslavii“ — 
ki. C, kluby te bowiem wykazały mi­
nimum punktów karnych wymaga­
nych regulaminem puharowym.

Zawody hokejowe (Ukraina (Lwów) 
— Polonia 3:3 i 1:1. Przedpołudniowe 
zawody o wiele ciekawsze od popo­
łudniowych. Z Ukrainy najbardziej 
wyróżnia! się Trusz. Gra obustronnie 
szybka i fair. Sędziował p. kpt. Gross 
wzorowo.

cej pogody (11 terminów świątecz­
nych dobrego lodu) odbył się za­
ledwie jeden mecz o mistrzostwo 
w Id. B. Świadczy to bardzo ujem 
nie o pracy Zarządu W. O. Z. H. 
L.-u, jeżeli się zwłaszcza zważy, 
że na rozegranie mistrzostw wy­
starczyły 3 terminy.

Łódź, będąca w tych samych wa 
runkach co stolica, ma już mistrza 
od miesiąca. De facto i u nas ro­
zegrano szereg meczy o mistrzo­
stwo, ale ze względów rzekomo 
formalnych zostały one unieważ­
nione.

Coprawda ktoś złośliwy mógłby 
w tern dopatrywać wyraźnych ten 
dencyj i faworyzowania jednych

klubów przed drugimi. Jednak jest 
to tylko niezaradność Związku.

Wystarczy przypomnieć fakty 
odwołania meczów, spowodowane 
daniem pozwolenia na wyjazd dru­
żyn do Łodzi, bądź też przyjmowa 
nia drużyn łódzkich w Warszawie. 
Wreszcie zdyskwalifikowanie z nie 
wiadomych powodów lodowiska 
Skry do mistrzostw, odwołanie 
wszelkich imprez na niem w przed 
dzień zawodów i L p.

Prawda, że Związek musiał wal­
czyć z brakiem sędziów, ale prze­
cież poto Zarząd był powołany -do 
pracy, by zorganizować i tę insty­
tucję.

Tak więc obecny Zarząd W. O. 
Z. H. L.-ti n’e zdał egzaminu z na­
łożonych nań obowiązków i pono­
si całą odpowiedzialność za obec­
ny stan rzeczy.

w ofenzywie i skuteczności ciosu.
Waga pólśrednia: Wrosz (Sokół 

I. Grudziądz) — Gburski (G.K.S). 
Wroszi, który poczynił w ostatnim 
czas e wprost zadziwiające postę­
py, zapowiada sie doskonale. Ty­
tuł mistrza Pomorza zdobył wal­
kowerem, ponieważ Gburski był 
niezdolny do walki.

Waga średnia: Wezner (G. K. 
S.) — Hanske (Gedanja). Gdań­
szczanin, fizycznie słabszy, narzu­
ca początkowo walkę na dystans. 
W drugiej rundzie dąży Hanske do 
zwarcia, lecz i tu nie znajduje po­
wodzenia; w trzeciej tercji walczy 
brutalnie, na co zwraca mu niejed­
nokrotnie uwagę sędzia. Mimo te­
go. źe obaj zawodney są dosyć 
wyczerpani, Wezner góruje celne- 
mi uderzeniami i zdobywa zasłu­
żone zwycięstwo.

W wadze półciężkiej Zachorow- 
ski (G. K. S.) wszedł do finału bez 
walki i tutaj znowu osiąga walko­
wer. gdyż Meller po walce z Łom- 
piszem nie był już w stanie stanąć 
na ringu. Tytułu mistrza Zacho- 
rowski nie otrzymał.

Sędza ringowy, pan Ermano­
wicz pochlebnie wyraża się o po­
stępach pięściarzy ■^morskich. 
Gdańszczanie, według niego, cią­
gle jeszcze stanowią extrakłasę po 
morską, Najw ęcej podobał się p. 
Ermanowiczówf Wróblewski; za­
wodnik tęn w zwarciu walczy nad 
zwyczaj skutecznie, a przede- 
wszystkiem czysto, co nie często 
się zdarza. Podobało mu s'ę rów­
nież sportowe i bezstronne zacho­
wanie się publiczności.

Organizacja zawodów dobra.

GŁllesipie i lewego łącznika Tun- 
sialla. To też wszelkie wyslk 
przeciwników zostały nastawna t 
£13. to» aby właśnie tę parę wnicss 
kodłliwić* Tymczasem na meczą 
finałowym Gildespie i Tunst; 1 
poprostu nie istnieli nie dlateg i, 
aby nie umieli grać, tylko że r > 
prostu ani żaden pomocnik, ta i 
koledzy z napadu nie podawa i 
im dostowmie żadnej pliki- Przeci 
wnik Sheffield*!! Cardiff City był 
wm wprost zaskoczony, zwlasiz- 
cza, że forsowana gwałtownie 
prawa strona Sheffield*!! daiwala 
się mocno we znaki.

To też z biegiem gry punkt 
ciężkości afceji obronnej zaczął 
się przenosić z zupełnie niegroź­
nej lewej strony na mocno forso 
waną prawą.

Wtediy to, w pewnym momen­
cie, po zgóry umówionym sygna­
le jeden z pomocników Snefiiel- 
d*u podał piłkę do zupełnie me- 
obstawionego Tunstalla, który 
już wiedział co z nią zrobić.

Westbromiwich Albion, tteż je- 
deri ze zdobywców puharu,_ po­
siadał znów tony, wielokrotnie wy 
(Próbowany i trenowany sposob 
.zaskoczenia przeciwnika ta po 
rozpoczęciu gry. Oto po paru po­
daniach trójka środkowa niema,: 
•na środku boiska inicjowała hura 
ganowo szybką ofensywę, która 
■często w plonie przynosiła Zwy­
cięską bramkę.

Czytając o tych trickach tak­
tycznych zawodowców angiel­
skich, widzimy jasno, że kwestja 
technicznego panowania nad pił­
ką nie gra u nich żadnej roli. _

Aby móc przez kilkadziesiąt 
minut gry nie skierować ani jed­
nej piłki ku lewej stronie napadu, 
aby z matematyczną dokładno­
ścią podać piłkę ponad głowami 
przeciwników, trzeba panować 
nad techniką podania do perfek­
cji.

To jednak, że w tej dlziedżime 
■piłkarze polscy posiadają jeszcze 
poważne 1'dki, nie iznaczy bynaj­
mniej, aby ignorować i zupełnie 
nie myśleć o teoretycznem roze­
graniu każdej batalji piłkarskiej. 
Trzeba bowiem o tem pamiętać, 
że nawet w walce słabych techni­
cznie zespołów zwycięży ten, 
który posiada lepszy plan prze­
prowadzenia meczu.

inż. Jerzy Grabowski.

Miniona niedziela w Zakopanem

. San“ i „Bar-Kochba" z Rzeszowa, o 
ile uchwalę tę zatwierdzi P.Z.P.N.

Za grę fair ufundowało tut. Podko-

Płock. Druga runda mistrzostw hoke 
jowych przyniosła wyniki: Sokół — Ma 
tachowlanka 2.0, Niespodziewane lecz 
zasłużone zwycięstwo dobrze tisposo- 
b onej drużyny sokolskiej. Jagiellonka— 
Sokół 3:1. Jagiellonka (I gimn.) — Ma 
tachowlanka 6:0. Wybitna przewaga Ja 
gellonkl. Wyróżnił się świetny napast­
nik Walewski — zdobywca wszystkich

■amek. Sędziował p< Kajliński. Osta- 
izne wyniki mistrzostw — 1 miejsce 
igiellonka 6 p„ 2) Sokół 4 p., 3) Ma-

. .chowianka 3 p

Turnie] koszykówki o puhar Nasze­
go Przeglądu, rozegrany w Warszawie 
zgromadzi! na starcie koszykarzy Ma­
kabi, Gwiazdy i Żassu. Jutrznia od­
mówiła swego udziału w tegorocznych 
rozgrywkach.

Puhar Naszego Przeglądu, po raz 
drugi zdobyła Makabi, uzyskując 4

pkt., przed Gwiazdą 2 i Żassem. Wśród 
drużyny zwycięskiej na wyróżnienie 
zasługują: Prusak, bracia Końskowol- 
scy i Rubinsztein.

Wyniki poszczególnych spotkań by 
ly następujące: Gwiazda — ŹASS 35:24 
(14:12); Makabi — Gwiazda 43:6 (47:2) 
Mabaki — ŹASS.

Przygotowania olimpijskie lekko-atletów
pod hasłem „cukier krzepi"

W Poznaniu rozpoczął się 
pierwszy przedolimpijski obóz 
treningowy lekkoatletów pod 
kierunkiem trenera Klumberga. 
Uczestniczy 15 zawodników 
i zawodniczek, wśród których 
brak zaledwie paru osób z gro­
na najlepszej naszej lękko-atle- 
tycznej klasv.

Sprowadzenie Klumberga i 
zorganizowanie obozu doszło 
do skutku w znacznej mierze
dzięki wydatniej pomocy 
sowej Biura Propagandy 
sumcji Cukru. Z ramienia 
dr. Szewczykowski na 
kursach sportowych w

finan- 
Kon- 
binra 
wielu 
war-

rza specjalnie dogodne pole d5a 
badań. Chodzi tu o stwierdzenie 
stopnia w jakim cukier przyczy 
nia się do poprawy formy naj­
wybitniejszych sportowców w 
porównaniu z poprzednio bada­
nymi .— przeciętnymi zawodni­
kami. Natomiast sam fakt dodał 
niego wpływu cukru stwierdź© 
ny jest dawno. Tak np. jak opo­
wiada trener Klumberg, dr. Pel- 
tzer w okresie intensywnego 
treningu spożywa zawsze do 
1 kg. cukru dziennie (!). a Hoff 
do 600 gr. Sam Klumberg zjada 
zwykle 250 — 300 gr. dziennie.

Regulamiln obozu przedolim­
pijskiego nakazuje Jego uczest­
nikom między innemi: „Odży­
wiać się stosownie do wskazó­
wek kierownictwa, a przede-, 
wszystkiem spożywać wszy-
stek przydzielany codziennie 
kler".

Każdy zawodnik dostaje 
śniadaniu paczkę cukru od

CU

po
30

szawskim ośrodku wych. fiz. 
przeprowadził badania spożycia , 
cukru na formę fizyczna i wyni 
ki sportowe dożywianych za­
wodników. Rezultaty tych ba­
dań. które wykazały, iż cukier 
racjonalnie spożywany wydat- 
nio przyczynia sie do poprawy 
formy fizycznej 1 podniesienia 
osiąganych wyników sporto-! 
wych, opublikowane bvły w 
swoim czasie w książce „Djete- 
tyką w sporcie".

Obecnie B. P. S. C. postano­
wiło przeprowadzić oodobne ba 
dania nad elitą polskiej lekkiej 
atletyki. Przvtem fakt, iż wszy 
scy uczestnicy mieszkają w je­
dnakowych warunkach, jednako 
wo odżywiają sie i trenują pod 
okiem jednego trenera — stwa-

Kusocińskl dmle w spirometr w cza­
sie badań poprzedzających dożywianie 
przyszłych olimpijczyków cukrem.

Jego płuca nie zawiodą. Tak, jak 
nie zawodzi nigdy cukier jako poży­
wienie sportowca.

gr. stopniowo do 100 er. oraz 
pól cytryny. Cukier ten z cytry 
ną musi zjeść podczas krótkich 
przerw w czasie porannego tre- 
tdngu. W tniaire jak należenie je 
go będzie wzrastać rosnąć będą 
dawki owkiru.

Począwszy od drogiego tygo 
I-dnia ponadto wzrastać będzie 

ilość cukru dodatkowego doda­
wanego do słodkich potraw w 
czasie obiadu. Na początku dru­
giego tygodnia ten dodatek cu­
kru do legumiiny względnie zu­
py wynosić będzie 40 gr. a st^p 
niowo dojdzie do 150 gr. W ra­
zie potrzeby dodanv zostanie je 
szcze deser do kolacji.

Plan dożywiania cukrem oprą 
I cował dr. Szewczykowski, a 
I kontrolę na miejscu sprawuje 
Klumberg 1 dr. Jagodziński, któ 
ry nadto prowadzi tygodniowe 
badania za/wodników.

Na hall treningowej wisi na­
pis: „Zjedz wszystek swój cu- 
kter;“

W ub. niedzielę odbyt się w Zako­
panem ostatni akt mistrzostw okręgu 
podhalańskiego: bieg 30 Jdm. Trasa 
prowadziła z Lipek przez Krzeptówki 
•na Kiry, aiazd do Kościelisk, pod Re­
glami drogą z powrotem na Lipki. 
Bieg zawierał dwa okrążenia po 15 
•km. Startowało 9 zawodników. Wa- 
•ranki śniegowe były ciężkie.

Wyniki na półmetku były następu­
jące: 1) Berych w czasie 1:14.33. 2) 
Dawidek 1:18.40. 3) Klocek 1:22’3 4) 
Polankowy 1:22.18, 5) Pradziad 1:23^1 
6) Schiełe 1:26.41.

W ogólnej klasyfikacji wyniki 
brzmiały: 1) Berych Władysław 
2:33.45. 2) Dawidek Jan 2:36.48, 3) 
Pradziad 2:45.24, 4) Schiele 2:58.06.

Berych to znany zawodnik, który 
już ,na zeszłorocznych zawodach na 
50 km. pokazał wysoką klasę. Za bar­
dzo dobry należy również uważać 
czas uzyskany przez Dawidka, który 
był zaledwo o 3 minuty gorszy od 
■Berycha.

Dotychczasowy faworyt biegów 
długodystansowych Polankowy ustąpił 
po pierwszem okrążeniu, mając wylo­
sowany drugi numer kolejności. Tem 
bardziej tlą wyróżnienie zasługuje 
trzecie miejsce Pradziada który bieg­
nąc jako pierwszy musiał przez poło­
wę biegu torować drogę, a mimo to 
zdołał uplasować się na trzeciem 
mieiscu.

Czas inż. Schielego, który jest old­
boyem klasy B, należy uważać za 
świetny.

Sędziowali panowie Kulig, Silber- 
mam, Czyżewski i Miśkiewicz.

Powtórzono też zawody run jorów, 
które odbyły sie Już tydzień temu aa 
przestrzeni 8 km. i zostały unieważ- 

, sdyż większość uczestników 
zbłądziła na trasie. Wyniki były na­
stępujące: Juniorzy od 16 do 18 lat: 
lLSeW^ntoW ?zasie 52:0L 21 St<H>ka

Bochenek 53:45. Juniorzy 
od 18 do 20 lat: 1) Stopka Michał

J^S;.FOznad ~ PJts- Katowice 5:4. spotkanie szermiercze, o którem do­
nosiliśmy w poniedziałkowym nume- 
rze, przyniosło w poszczególnych wal 
?ach następujące wyniki: Knyszewski 
(AZS) — Paszek (PKS) 4:5, Kaźmie- 
n-Wi?? ,½) - <pKS) 4:5.
Górski (AZS) — Ludwiczak (PKS) 2:5, 
Kaztnierowicz — Paszek 5:4, Górski 
— Golling 4:5, Knyszewski — Ludwi­
czak 4:5, Górski — Paszek 5:1, Kny- 
szetwski — Golling 5:4, Kaźmierowicz 
— Ludwiczak 5:3. Stosunek tuszów 
38:37 dla gości.

I. K. P. Łódź — AZS 8:3 (4:3). Re­
wanżowe spotkanie koszykówki w nie­
dzielę wieczór przyniosło ciężko wy- 
widczone zwycięstwo łodzianek. Gó­
rowały one znacznie, zwłaszcza w dru­
giej części, j

48:18, 2) Lipowski 51:16. 3) Rzepka 
52.02.

Wyniki juniorów w kombinacje 
Junionzy ęd 18 — 20 lat 1) Lipowski 
Jan, 2) Rzepka Adam. W juniorach od 
16—18 lat 1) Giewont Adam, 2) Boche­
nek Jan. Skoki do kombinaoli odbyły 
się tydzień temu.

Na hali Gąsienicowe] odbyły się w 
niedzielę biegi zjazdowe, a mianowicie: 
bieg międzykhibowy, mistrzostwa zja­
zdowe AZS krakowskiego i mistrzo­
stwa akademickie Krakowa.

Pierwszy etap biegu prowadził z Ka­
sprowego na Halę Gąsienicową, drugi 
z przełęczy między Kopami, Skupnio- 
wym Upłazem i Bocaniem do Kuźnic.

O ile na pierwszjTn etapie śnieg był 
stosunkowo małonośny z powodu św e 
żych bardzo wielkich opadów, o tyle 
drugi etap prowadzący drogą więcej 
wytarta, był wedle wyrażeń zawodni­
ków, cudowny.

Startowało około 24 zawodników. 
Wyniki międzyklubowe a zarazem 
pierwszego etapu z Kasprowego na Ha 
ię Gąsienicową: 1) Czech Władysław 
3,18, 2) Marcinowski 3,30, 3) Radkie­
wicz 3,33.

Mistrzostwa akademickie Krakowa, 
składające się z obu etapów zdobył 
Glodkiewrcz, mając w drug:m etapy 
czas 5,02. Radkiewicz 5,40, Marcinow­
ski 5.55. Nowotny 5,56, Maurizio. W 
kombinacji "hu biegów zwyc:eźvl GIod 
kiewicz w czasie 9,02, 2) Radkiewicz. 
3) Marcinowski.

Podkreślić należy szczególnie dobry 
czas Glodkiewicza, który w drugim 
etapie potrafił zarobić prawie 40 se­
kund, co jak ria biegi zjazdowe jest bar 
dzo wielkim sukcesem.

Wieczorem odbyto się w dworcu to­
warzystwa tatrzańskiego uroczyste 
rozdanie nagród. Władysław Czech 
otrzymał puhar za pierwsze miejsce 
w biegu międzyklnbowym, drugi puhar 
otrzymał Maurizio za pierwsze miejsce 
mistrzostw sekcji narciarskiej A. Z. S 
Kraków, nagrodę ufundowaną prze- 
rektora Uniwersytetu . Jagiellońskiego 
W tym biegu drugie miejsce zajął Bc- 
sn;acki, trzecie Zemanęk. Sędziował r> 
Bogdanowicz. Organizacja zawodóe 
bardzo dobra.

Konferencja w sprawie urządzeni 
mistrzostw narciarskich Polski odbvi 
się przy współudziale burmistrza Zj- 
kopanego p. Winnickiego, prezesa k'>- 
nrtetu imprez sportowych p, Jamoni.i 
prezesa okręgu podhalańskiego । / 
Schielego, pułk. Wagnera, czfonkó । 
komisji sportowej dr. Cieżyńskieg' 
Grossmana oraz zaproszonych delega­
tów prasy. .

Dnia 5 marca odbędzie się bieg H 
km., 6 marca skoki, do kombinad 7 
marca skoki otwarte i bieg 50 kir 
Bieg 50 km. w połączeniu ze skokat'11 
będzie w ten sposób urządzony, że*v apuduu UlUtUWlk

1 start i meta będą pod skocznia.
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Kontrasty wyścigu sześciodniowego
MigawKi z ostatnich „six days" w Berlinie. Nieśmiertelny Piet van Kempen. W tato marsza pogrzebowego...

Berlin,, w lutym.
Stolica państwa, którego staty­

styka zarejestrowała w ubiegłym 
tygodniu szósty miljon bezrobot­
nych, jest jedynem miastem Euro- 
ipy, urządzającem dwie sześcio­
dniówki w sezonie: jedną na jese- 
ni, drugą Pod koniec zimy. Tym 
razem zdawało się, że wszystkie 
żywioły padołu ludzkiego przeciw­
ne są doprowadzeniu do skutku 
drugiego w sezonie, berlińskiego 
„s x days11.

A jednak — mimo beznadziejne-
go momentu gospodarczego, mimo 
przeszkód natury politycznej (z po­
wodu zbliżających się wyborów na 
prezydenta Rzeszy), organizatorzy

do szpalt dzienników, szturmuje 
jaskrawym znakiem, zapytania do 
głów najbardziej rzeczowych kry­
tyków. Złoty środek: slx days jest 
z punktu widzenia sportowo-fizycz 
nego wyczynem wielkim, sięgają­
cym szczytów możliwości, heroicz 
nym niemal; z punktu widzeń a 
sportowo-moralnego równe jest ze 
ru, a bodaj, czy nie jakiejś warto­
ści ujemnej.

Wspomnieliśmy o heroizmie sze­
ściodniowców. Naturalno jest to 
heroizm bardzo popłatny, jak każ­
da dziś produkcja zdążającą do kre 
su możliwości ludzkich. Ale kola-
rzowi, który chce zdobyć sobie po­
pularność, sławę, miłość tłumu, a

postaw li na swojem i chyba nie ża tem wysokie gaże, ńe wolno uze- 
łują tego. Bo „27 berlińskie11 six, wnętrznić słabości ciała; musi on 
days były wcale ładnym sukcesem i 
jak na dzisiejsze czasy, Trochę 
skromniejsze ramy, lekko zniżone 
gaże (i odpowiednio ceny), ale po
staremu do bram Pałacu Sporto­
wego tłoczyły się tłumy.

Tylko c enkię premie (które chwi 
łami spadały do „wysokości*1... 50 
papierosów) j bierność gwiazd fil- 
mu wobec nawoływań galerii do 
fundowania piwa, uzewnętrzniały 
te gorsze czasy.

Z małemi wyjątkami zgromadzi­
ła ostatnia berlińska sześciodnlów- 
łka najlepszych kolarzy Europy. 
Wvścig stał pod znakiem silnych 
par; faworyci Tietz — Broccardo, 
Rausch — Hiirtgen, Charlier — 
Deneef, Schón — Góbel i bracia 
van Kempen dom nowalj przez ca­
ły czas. Do tego kwintetu wmie­
szali się Preuss — Rieger i przej­
ściowo Siegel — Thierbach.

Para niemiecko-francuska, Tlctz 
— Broccardo zwyciężyła po mor­
derczej walce o okrążenie przed 
nieobliczalnymi Rausch — Hiirt- 
igen. Walki o prowadzenie trwały 
do ostatnich minut. Najwięcej za­
ciekłości i żywiołowości wnieśli 
kończący o dwa okrążenia za trium 
fatorami. Gharlier—Deneef. O trzy 
okrążenia w tyle pozostali Preuss 
— Rieger. o cztery: bracia van 
Kempen i Schón — Góbel.

Wielkie nazwiska jak Dliiiberg, 
Debaets czy Dirale zibladły wobec 
słabości partnerów. Maczyńśkl 
znów mał pecha, padajac fatalnie 
już pierwszej nocy. Najlepszym 
kolarzem na torze był bezwzględ­
nie Broccardo. Francuz, który 
wraz z Tietzem wygrał również 
poprzednie „s:x days“ Berlina, do­
chodzi do zenitu sławy i talentu.

Wielki wyczyn sportowy o do­
mieszce cyrkostwa, czy odwrot­
nie — wielki cyrk, o nleznacznem 
zabarwieniu sportowem? Zagad­
nienie stare jak idea sześcodniów- 
ki, ciągle wraca na usta milionów,

w drugiej, jak w sto dwudziestej 
drugiej godzinie szaleńczego wy­
ścigu uśm echać się jednakowo mi­
le, wykazać się tym samym du­
chem bojowym. Inaczej, biada mu!

Tłum nie lobi pechowców i ofiar 
toru, lubi jego triumfatorów. Ro­
zumieją to kolarze. I gdy tyllko 
minę ostatnia minuta wielogodzin­
nego wyścigu, już rozpoczynają 
się dz ecinne błazeństwa.

To Góbel i Dinale, najwięksi ak­
torzy pośród sześciodniowców 
wdziewają dila „postrachu11 rywali 
makabryczne brody, to znów Piet 
van Kempen popisuje się akrobaty- 
ką rowerową, prowadząc na kole 
rozrzucone przez balową publicz­
ność balony; innym razem porywa 
Diilberg w przejeździć butelkę sek-

tu ze stolika, alby ją po kilku „szam 
pańśkich rundach11 zwrócić. To 
znów Debaets szulka, łupu w posta­
ci kapeluszy pochylających się nad 
torem widzów.'

A przedewszystkiem i wogóle: 
Dlnale! Najpierw błazen, potem 
amant, wreszcie kolarz (albo: błaz­
nujący amant na kole) — udziela z 
wysokości siodełka zgromadzonym 
przy alkoholowym stoliku przy we 
wnętrznej stronie toru, pięknym 
panom, popularnych lekcyj języka 
włoskiego. Najczęściej i najgłoś­
niej słyszy się z ust Dinale: bella 
femina!

Od furiackich pościgów i wyczer 
pania gran cząoego z męka, od nad 
ludzkiego dopingu i karkołomnych 
wypadków do momentów pełnych

komizmu, jest jeden tylko krok — 
oto sześciodniówka, to pociąga wi­
dza.

Starym nałogiem dziennikarzy 
jest poświęcanie w sprawozdaniach 
wielu słów osobie Piet van Kempe- 
na. Ze skruchą przyznajemy się 
również do tego nałogu. Trudno go 
naprawdę nie posiadać: pierwszy 
czy ostatni. Piet pozostaje najbar­
dziej fascynującym kolarzem na to- 
rze. Z dobrym partnerem, w ro­
dzaju Pijnenburga, Broccardo czy 
Letoumerą byłby „latający Holen­
der” niezwyciężonym. Dla wyrów 
nania szans i utrzymania równowa 
gi dafa mu od lat słabych partne­
rów. Ale i ci wystarczyli, aby van 
Kempen dotarł do 21-go triumfu w

Uchwały walnego zgromadzenia P.Z.P.N
W uzupełnieniu sprawozdania z 

wailmego zebrania PZPN podajemy 
szereg końcowych uchwal. Spe- 
ojailnie doniosłe postanowienia za­
padły w sprawach śląskich.
Wprowadzono do statutu upo­

ważnienie dila PZPN na odmowę 
zatwierdzenia gracza, gdy będą 
Istniały poważne poszlaki kape- 
rowania rezerwy klubów ligo­
wych pozostawiono na dotych­
czasowych prawach, a więc gra­
ją one o tytuł mistrza, w razie 
jednak zajęcia ostatniego miej­
sca spadają do niższej klasy, a 
nie, jak chciala Liga, miałyby 
uzyskać przywilej nietykalno­
ści.
Prośbę Old-boyów lwowskich o 

przydział do klasy A załatwiono 
w ten sposób, że pozostawia się 
LOZPN. wolną rękę, jednak z 
zastrzeżeniem, iż w razie zdoby 
cia przez nich mistrzostwa, nie 
będą mogli uczestniczyć w roz­
grywkach o wejście do Ligi. W 
imieniu Old-boyów występował

Przecież w interesie sportu poi 
skiego leżeć powinno, by takich 
drużyn było jak najwięcej. Za­
granicą gracze czynni są na bo­
isku bardzo długo, u nas nato­
miast zawodnik, mający ponad 
lat dwadzieścia pięć, uważany 
jest za „skończonego11.

Śląsk uzyskał prawo rozgry­
wania mistrzostw okrego.wych 
w ciągu jesieni i wiosnv. by w 
ten sposób klub, który przejdzie 
długą 'kolęda meczów okręgo­
wych, mógf odpocząć przed 
■przystąpieniem do rozgrywek o 
wejście do Ligi. W tvm roku mi­
strzostwa Śląska będą rozegra­
ne w jedne! rundzie wiosennej.

Rozgrywki o wejście do Ligi 
będą się odbywały tym samym 
systemem, co dotąd, w pierw­
szych dwu kolejkach decyduje 
jednak stosunek bramek, a trze­
cia rozgrywka obowlazuie jedy­
nie w spotkaniach finałowych.

Do starcia między Ligą, a o- 
kręgami przyszło’ przy rozpatry-

graczy. W ten sposób pożytecz­
ne dzieło Ligi zostało uratowa­
ne.

Delegaci podokręgu bielskiego 
prosilii o przyznanie im praw 
autonomicznych, wskazując na 
konieczność rozwoju słabych 
klubów polskich, gdyż dwa naj-
silniejsze miejscowe zespoły

waniu wniosku Ligi, w którym czeskie BBSV i Stunn grają w 
prosiła ona o przeznaczenie jej lidze śląskiej j nie utrzymują kon 
jednego rórniiiiu. zarezerwowa.- j taktu z drużynami polskiemi.
nego dla OZPN-ów. Wniosek
Ligi upadt, niespodziewanie na­
tomiast przeszedł jej drugi wnio­
sek. by jeden procent brutto z 
zawodów międzypaństwowych 
szedł na rzecz ubezpieczenia

na Walnem Zgromadzeniu 
Oarbień.

Dziwne było stanowisko 
których delegatów, którzy

dr.

nie- 
za-

strzegali się przeciwko dopu­
szczeniu Old-boyów do klasy A.

KRAKÓW, 21.2. — Teł. wł, — W 
mistrzostwach hokejowych B klasy o- 
kręgu krakowskiego odbyły się nastę­
pujące spotkania: Legja — Wawel 2:1. 
Po równorzędnej grze zwyciężyła dru 
żyna robotnicza. Wa-weł wykazał rewę 
lacyjne postępy. Spotkanie rewanżowe 
powyższych drużyn Wawel — Legja 
2:0. Niespodzewane zwycięstwo Wa­
welu. który ma duże szanse na zdoby­
cie mistrzostw klasy B. Legja — So­
kół II 2:0, Cracovia II — Makabi II 2:2.

W hali poznańskiej
POZNAŃ. 21.2. — Tel. wł. Przegl. 

Sport — W niedzielę odbyły sie w 
hali „Sokola" mistrzostwa okręgu po­
znańskiego w lekkiej atletyce, pierw­
sze mistrzostwa w Polsce V/ hali kry­
tej. Niestety zgromadziły one ma!o 
■uczestników, przynosząc bardzo prze­
ciętne wyniki.

Panowie 60 m.: 1) Wajskowiak (War 
ta) 7.4, 2) Stawiński (Warta), 3) 
Gruchalski (AZS) 800 m.: 1) Żoński 
(Warta) 2, 16, 8, 2) Korek (Warta), 3) 
Lesicki (Warta) 3000 m.: 1) Rutkow 
-k. )0 minut 20,4, 2) Nowakowski. 0- 
M z Warty. Skok w wyż: 1) Banasz 
X ewicz (Warta) 2) Skowroński (War 
‘ 1 3) Wesper (AZS). 4) Drzyciński 
!>okól). Wszyscy po 1.60 Skok wdał: 
ii Oruchalski (AZS< 5,96, 2) Kruk 
(Warta) 5.65, 3) Banaszkiewicz (War- 
”■1 5.35. Skok o tyczce 1) Adamczak 
Warta 3.30

Pchnięcie kulą: Tilgtier (Sokół) — 
13.36, Drzyę’ński (Sokół) 11.67, 3) 
Drabński Warta 11,38.

Panie: 60 nitr. I) Cliudzicka Warta, 
9.2, 2) Sandscka Sokół, 3) Lanżanka 
AZS 500 mtr.: i) Białkowska Sokół 
1 min. 37,4, 2) Swiderska AZS. Skok 
wwyż; 1) Klimczakówna Warta, 1.30,

Wa.rt“ L30, 3) Biegańska 
AZS 1.25. Skok wdał: 1) Lanżanka 
AZS 4.28 2) Jasieńska AZS 4.20 3) 
Sandecka Sokót 4.18. Skok wdał z miej 
sza (1) Lanżanka i Jasieńska (AZS) 
2.20, 3) Biegańska (AZS) 2.14. Pchtiię 
cie kulą; 1) Jasieńska (AZS) 10.64, 2) 
(Kryżanka (Warta) 8.68, 3) Niewodow- 
ska (Warta) 8.48

W punktacji ogólnej panów zwy­
ciężyła Warta 28 punktów przed AZS. 
i Sokół. W zawodach pań pierwszy 
AZS 20 punktów, druga Warta 9 pun­
któw, trzeci Sokół 6 punktów.

POZNAN. 21.2. — tel. wL — Po u- 
nieważnieniu przez PZP z powodu u- 
chybien statutowych rocznego walne­
go zebrania POZP odbyło się w nie­
dzielę ponowne walne zebranie, które 
wybrało nowy zarząd w następującym 
składzie. Prezes: dyr. Winiewicz 
(PLP), vice-prezes por. Jankowski, se 
kretarz Leracz (SNP), skarbnik Gla- 
ser (Unja) kapitan sportowy, Anto­
niewicz (Unja), ławnik: Broniarz I Ga- 
szak (Sokót). Wszystkie weryfikacje 
mistrzostw zostały unieważnione.

POZNAŃ 21.2. — Tel. wl. Przegl. 
Sport. — Olimpia — Warta 3'2 (1:2). 
Bramki dla Warty strzelili Franciszek 
Scherfke i Nowacki dla Olimpii Po­
śpieszny. obaj z przeboju 1 Mikołajew­
ski z karnego. Sędzia usunął z bo­
iska za brutalną grę Nowickiego z 
Warty i Danczyńskiego z OlimpJL

Sparta — Legja. 2:1 (2:0.. — 
Bramki dla Sparty strzelili Nogal i 
Katz dla Legji Skowroński. Sedria M. 
Śndglak.

artykułuj
■M^rru
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Mecze hokejowe o mistrzostwo 
szkól średnich rozegrane w niedzielę 
w Warszawie na boisku w parku Im. 
Jana Sobieskiego przyniosły następu­
jące wyniki: Glmn. Batorego, GJmn. 
Lorenca 5:0; Glm. Czackiego — Oim. 
Sw. Stanisława 3:0; Glmn. Reja — Gim 
Giżyckiego 2:1. . ,,

W ćwierćfinałach: Glmn. Przyszłość 
— Gimn. Batorego 3:1; Glmn. Mickie­
wicza — Gim. Unja 5:0; Gim. Czac­
kiego — Gim. Zamojskiego 4:1; Oim. 
Reja — Gim. Ziemi Mazowieckiej 3:0.

Zawody saneczkowe o mistrzostwo 
szkól średnich w Warszawie przynio­
sły następujące wyniki: panowie: Je­
dynki 2io mtr. i) Óurzyńskl (Zgr. 
Kupców) 20.4: dwójki: Lott — Ma- 
chorski (Gim. Batorego) 20; poza kon 
kursem Witkowska f Sokół zajęli dru­
gie miejsce Jedynki juniorów do 14 
!at: 1) Schabiński (Glm. Lorenca) 13,7;

Odczuwany brak boisk do gier mi- 
sitrzowskich obecny Zarząd WOZPN 
postanowił usunąć w ten sposób, iż 
zwróci sic do odpowiednich władz woj 
skowych o udzielanie terenów sporto­
wych do rozporządzenia WOZPN, Cho 
dzl to przedewszystkiem o boiska 36 
p. p. na Pradze i Pułku Radl. (A)

dla ochrona

^a/udeniem gardła i razj^bientejfi

natarcia atMiMMiS,

ŻASS (Warszawa) oficjalnie do 
Wszechświatowego Związku Makabl 

• w Polsce nie przystąpi!, natomiast 
Zjazd Kapitanów W. Z. Makabl opra­
cował platformę współpracy pomiędzy 
W. Z. Makabi a Akadu mlekiem i Sto­
warzyszeniami Spor to wemi. (A.),

21 marca r. b. nastąpi wyjazd repre­
zentacji sportowej Polsikd na I Maku- 
biade do Palestyny. Zbiórka wszyst-

kich sportowców żydowskich odbę­
dzie sie w Warszawie, (a)

Międzymiastowy mecz oing-pengo- 
wy Warszawa — Łódź rozegrany zo­
stanie dn. 28 mairoa r. b. w Warsza­
wie. (a)

Zarząd FJ.F.A, udzieli ił zezwolenia 
na .rozegranie żydowskich mistrzostw 
piłkarskich ma Igrzyskach w Palesty­
nie. (a)

Klykken we Lwowie
Wyniki pracy trenera norweskiego

Lwów, w lutym.
Prawie równocześnie ze śnie­

giem zawitał do Lwową trener P. 
Z. N.-u Klykiken. Po Zakopanem, 
Wiśle i Bielsku przyszła kolej na 
Lwów, Tyle szczęścia nie posy­
pało się na nasz gród nigdy Jesz­
cze, bo oprócz pięknych opadów, 
■idealnych warunków śniegowych— 
pozyskano tak wspaniałego peda­
goga» jakim jest miły Norweg.

Przyjechał w piątek (12.11) obej­
rzał skocznię, w sobotę j niedzielę 
obserwował mistrzostwa okręgo­
we. Spodobały mu się okoliczne 
•tereny, niezłe wrażenie zrobiła 
skocznia, ale najwięcej spodobała 
mu się «brać narclarska“, Tyle za- 
palu do treningu, tyle zapytań I ta­
kiej frekwencji nie miał w żadnym 
ośrodku.

Od poniedziałku rozpoczęły się 
racjonalne treningi biegów I sko­
ków przed i popołudniu. Trenują 
zawodnicy klubów oraz młodzież 
szkolna,

Klykken zwierza się ml, że bar­
dzo bn dużo pracy, gdyż technika 
tak biegów, jak i skoków stoi ha 
b, niskim poziomie. Praca kijków, 
nóg, oraz harmonda ruchów pozo­
stawia wiele do życzenia. Ale mam 
nadzieję, że przy tym zapale wszy 
stko szybko nadrobię — mówi Nor 
weg.

O ile w Zakopanem mtislał on

tylko korygować błędy i dociągać 
klasę — o tyle tu musi zaczynać 
od podstaw. Nic dziwnego. Zako­
pane ma rokrocznie trenera — a 
Lwów tylko czasem i to na kilka 
dni. No, ale tym razem wszyscy 
sobie wiele pó treningu obiecują.

Jeszcze gorzej ze skokami. Tre­
ner skarży się, że narciarze woale 
się nie odbijają, że nie pracują w 
powietrzu i wadliwie lądują, ' I ja 
myślę tak samo, ale gdzież ma'ą 
trenować, gdy od czterech lat nie­
ma skoczni, a na nowej nie było 
śniegu.

Ostatnio na treningu dochodzo­
no już <30 mt, znać kolosalny 
wpływ trenera. Z.trenujących naj 
lepiej podobają mu się w biegu Ja­
kubowski l Teyssere z K. T, N.-u, 
Lankosz II i Koch z P. T, N.-u — 
oraz Wowkonowlcz, Rodzynkie- 
wlaz i Woron z „Czarnych11. W sko 
kach najlepszy Lankosz II oraz 
Szczepanowskl, Karczewski. Ral- 
skl, Wowkonowlcz, Jakubowski, 
Teyssere.

Miły „Per“ zostaje do 25.11, z 
czego wszyscy bardzo się cieszą, 
bo zima zapowiada się na dobre, 
Ach, zapomniałem dodać, że tre­
nują też lwowskie narciarki, z któ­
rych jest bardzo zadowolony. Fe­
nomenalnie „chodzi11 Ralska, z Czar 
nych, Gwizdałówna. Kostecka nie-
złe. Lankosz Józef

najdłuższym wyścigu świata (ostał 
nio w Kolonji).

Ale Piet ma poza sobą ładną sum 
kę kilometrów, przejechał prze­
strzeń równą trzykrotnemu obwo­
dowi kuli ziemskiej,, a lata rob ą1 
swoje. Niegdyś protestował ener­
gicznie gdy ja'ko partnera dano 
o niebo słabszego, brata Jana. Dziś 
jechał z nim biern e,, Jan van Kem­
pen poprawił się znacznie, ale o kia, 
sie swego wielkiego brata nie śmie 
marzyć. I tu wyszła na jaw wiel­
ka ambeja sportowa, starego pro- 
fesjonała — Piet van Kemnena.

Mimo beznadziejności walki ze 
słabym partnerem, przeciw skoali- 
zowanym potęgom, toczył bój z am 
bicją godną nowicjusza. Syt sła­
wy, pieniędzy i triumfów, pewny 
najwyższych gaż. pragnie Piet no­
wych laurów. Ody kładą mu kło­
dy u nóg, w postaci partnerów i 
zmówionych przeciwników marsz­
czy gniewnie czoło; potem ktafe. 
na partnera, gotów rozszarpać nie­
uczciwie walczących przeciwni­
ków, a gdy przyjdzie godzina sprin 
tów, zdaje się uśm echać ironicznie, 
mówiąc: „patrzcie co potrafi van 
Kempen, gdy zechce” — i wygry­
wa szpurt za szpurtem, pierwszy, 
druigi, bez końca...

I wtedy nikną dla tłumu wszyscy 
ulubieńcy, nawet Oskar Tietiz, jest 
jeden tylko: „Pieeeet!.„“

Prośba nie została jednak u- 
względniona.

Wprowadzenie kart lekar­
skich dla graczy, obowiązywać 
ma od 1 marca 1932. Liga, jako 
okrąg exterytorjalny, zwolniona 
jest od przeprowadzenia opieki 
lekarskiej. W tych okręgach, 
gdzie niema poradni, termin ich 
.wprowadzenia bedzie odroczo­
ny.

Preliminarz na rok 1932 obra­
ca się w sumie 38 tvs. zł., przy­
czem obniżono jedynie składki 
klubów C-klasowvch. Na trene­
ra objazdowego przeznaczono 4 
tys. zł. i zastrzeżono, że suma 
:a nie może być przeniesiona na 
inne pozycje.

LWÓW, 21.2. — Teł. wŁ — W dniu 
dzisejszym’ odbyty się we Lwowie za 
wody skióringowe za motocyklami. W 
biegu pań na 3200 m. pierwsza była p. 
Mozerówna za Serbeńskim w czasie 
6,03. Bieg panów 3200 m.: 1) Babczy­
szyn za Szarkiem w 4,41, 2) Wele- 
żyński za Berbeńskim w 5,04, 3) Ga­
jewski za Lenkiewiczem w 5,31. Wy­
ścig motocyklów na 6.400 m.: 1) Sza­
rek w 8.13, 2) Fichtel w 8,25, 3) Ra­
dzimiński w 8,47.

Protesty przeciwko nakazowi je­
chania podczas przedpołudniowej 
sześciogodzinnej neutralizacji przy 
cichły nieco, choć nie straciły na 
aktualności. Jak dawniej wlecze 
się od szóstej rano do dwunastej 
w południe sznur kolarzy w nie­
możliwie żółwiem tempie; niektó­
rzy zdają się spać na rowerze... Cł, 
których temperament i konstrukcja 
buntuje się przeciw podobnej tor­
turze, szukają urozmaiceń. W po­
goni za rozrywkami w czasie neu­
tralizacji padł we wtorek rano re­
kord. Rekord pomysłowości, fan­
tazji i wybryku. 11 znajd-ującycli 
s‘ę na torze kolarzy zainscehizo- 
wało... pogrzeb.

Przy dźwiękach marsza żałobne 
go Chopina, noszono imitowaną; 
trumnę, za nią szedł przybrany na 
kapłana jeden z pielęgniarzy, dalej, 
krok w krok, kolarze, prowadząc 
rower ręką... Niesamowity -wi­
doki... Pogrzeb dotychczasowych 
zasad sześciodniówki. Fantastycz­
ną zabawę przerwała komisja wy­
ścigu energlczneni przypomnieniem! 
niezniszczalnej zasady: Sześcio- 
dniowcy muszą bez przerwy znaj­
dować się na rowerze. Choć wi­
dowisko jest dla publiczności o tej 
porze niedostępne.

Prawo pozostaje prawem. .
H. GUner

Na ringach Łodzi
ŁÓDŹ. 21.2. — Teł. — W ostatnie 

trzy dnt odbyły się Eczne zawody pię­
ściarskie. W międzyklubowych zawo­
dach bokserskich Barkochby cztery 
walki skończyły się przez k. o., przy- 
czem najpiękniejszym był decydujący 
cios Białystoka (Barkochba) w spotka 
niu z Wilkiem.

Bokserskie zwycięstwa Zjednoczo­
nych odbyfy się w siedm'u wagach do 
półciężkiej włącznie, w kolejności 
wag mistrzostwa zdobyli: Brzęczek, 
Michalak, Cyran. Stanikowskl Krej- 
czy, Bystry i Roswacz, przyczem 
pierwsi dwaj zwyciężyli przez k. o.

Najładniejsza walka odbyła się w 
wadze lekkiej miedzy Stanikowskim a 
Kliewskim.

Inauguracyjne zawody ŁKS, nie 
były interesujące. Pokazały Jednak na 
ringu nowych zawodników.

Atrakcją zawodów było spotkanie 
Wystracha z mistrzem Polski wszyst­
kich wag Stibbem. Stibbe ani na 
chwilę nie wypuszczał inicjatywy, to 
też zwycięstwo jego nfmo dużej za­
ciętości Wystracha było jednogłośne i

PRUSZKÓW, 212. — Tel. wt — W 
ramach święta sportów zimowych w 
Pruszkowie organizowanego przez O- 
środek W. F., Skra komb. rozegrała 
mecz hokejowy ze Zniczem, zakończo 
ny wynikiem remisowym 2:2 (1:0. 0:0, 
1:2). Bramki dla Skry zdobyli: Nagot 
i Jęckowski, dla Znicza Pawlak i Ra­
czyński. Sędziował p. Blazatek dobrze. 
Publiczności 300 osób, (A)

w pełni zasłużone. Seweryniak (ŁKS) 
walczył z lżejszym znacznie Pisar­
skim (Sokół), walka ta miała charak­
ter spotkania pokazowego. Pisarski 
spisał się dobrze, przegrał jednak do! 
mistrza Polski. •

W wadze muszel Lieberman (Bar- 
kochba) zasłużenie wygrywa z Kajta- 
niakiem (Policja) a w koguciej Lajer 
(Policja) zwycięża Matusiaka (ŁKS). 
Woźniakowski (Geyer) zwycięża przez 
techniczny k. o. Szlegia (Union) w wa 
dze piórkowej, a Włodarski (ŁKS) po 
trzech uderzeniach zwycięża przez 
k. o. Sklarka (Geyer) Reszta spot­
kań stała na niskim poziomie.

W Pabianicach w zawodach bokser­
skich z udziałem bokserów łódzkich 
zwycięstwo odniósł Kuropatwa (Kru- 
schender) nad Stalilem II (IKP) przez 
zdyskwalifikowanie przeciwnika, który- 
otrzymal trzy napomnienia.

ŁÓDŹ, 21.2. — Tel. wł. —W pierw­
szych w Łodzi zawodach łyżwiarskich 
panów w jeźdź e figurowej w Heleno- 
wie, pierwsze miejsce na 9-ciu startu­
jących zajął Zdzisław Karczewski z 
Warszawskiego Towarzystwa Łyżwlar 
skie®o, popularny artysta teatru miej­
skiego. zdobywając 25,8 pkt„ przed 
Hermanem (20 punktów) i Schónber- 
giehi.

W jeździe figurowej pań pierwsze 
miejsce zajęła panna Mackę (14 pkt.) 
przed Berżanką (9 pkt.) i Szychowską.

W Jeździe parami pierwsze miejsce 
zajęli Westenbergowie, drugie Berźau 
ka 1 Braun.

Ale ferax Jnł najwyzizy cw, 
aby zażyć tabletkę oryginalnej 
Atplrlnyf

Prxedwko bólom głowy, zębów I kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypla . 
1 zazlębfenfom zawsze nojleplej pomagają niezawodne
fablełkl Asplrln. Na każdej tabletce t na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje »lę krzyżowy napis BAYER, który «tanowi markę 
.gteafflaŁ.. oryglnrlntj Aspirhiy. Do nabycia we wszystkich aptekach.
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LUCIEN MICHARD (FRANCJA), 
mistrz sprintu kolarskiego opowiada nam obok o swej 

karierze.

to his tor ja rodzinna„Moja kar jer a
Michard król sprintu kolarskiego

Przegląd Sportowy “-dowodem przeciw Międz. Federacji. A może mecz Michard-Szamota w Warszawie

At. 77

Welodrom zimowy. Trening 
asów skończony. Lucien Mf 
chard już jest w swojej kabinie, 
w rękach masażysty.

Podobno Michard niezbyt lubi 
przyjmować dziennikarzy, ale 
za protekcją Szamoty poszło to 
jakoś, i mistrz jest dla mnie nie­
bywale uprzejmy.

Malutka kabina robi dość dziw 
ne wrażenie, dywany na ścia­
nach nie bardzo i da w parze 
z licznemi akcesoriami rowero- 
wemi. Niema tu powywiesza­
nych, jak zazwyczaj w takich 
miejscach, dziesiątków fotogra­
fii, przedstawiających mistrza w 
rożnych pozach z laurowym 
wieńcem, wisi jedynie duży ry-
sunek:

to już od najwcześniejszej młodo 
ści będzie go zaprawi®! w jeź- 
dzie.

I tak się też stało. Jak daleko 
pamięć moja sięga w dzieciń­
stwo to widzę zawsze koło sie­
bie rower. Jeździłem iako mło 
dy chłopak pod okiem papy. Oj­
ciec zawsze urządzał wyścigi 
między mną a bratem. Brat był 
dużo starszy i bil mnie zazwy­
czaj. Później zacząłem się ści­
gać z sąsiadami z przyległego 
podwórka i tak szło coraz dalej.

Aż w r. 1921. mając lat 17-oie, 
zapisałem się do wyścigów „o 
medal" w „Parć des Princes" i 
niespodziewanie medal ten zdo­
byłem.

Już na początkach 1922 reku 
bił mnie jedynie Faucheux. Pod 
koniec sezonu karta sie odwró­
ciła na moją stronę.

Debiutowałem w Welodromie 
Zimowym. Największym moim 
triumfem było zwycięstwo nad 
ówczesnym doskonałym zawo­
dowcem Poułain‘em i mistrzem 
zawodowym Francji — Dupuy.

Rok 1924, był rokiem mojego 
triumfu olimpijskiego. Zakończy­
łem okres amatorstwa i przesze 
dtem na profesjonalizm. Dalsza 
moja historia jest niż na ogół 
znana.

— Czy Pan nie uprawia in­
nych sportów prócz kolarstwa?

Francuz śmieje sie. ।

— Czy spotkał Pan sportow­
ca, któryby niezapoznał się_ z pił 
ką nożną? I ja grałem w futbol 
namiętnie, jest to dla mnie naj­
więcej emocjonujący sport, je­
szcze dziś jaik zobaczę piłkę nie 
mogę przejść kolo niej, żeby nie 
kopnąć.

Ze świata
Szwajcar Chiogna wygrał konkurs 

skoków w Montrealu, osiągając 31 m. 
i 33 m. Drugim był Norweg Finsberg, 
mieszkający stale w Ameryce.

Narciarski maraton w Szwecji wy­
grał Bergstróm w czas'e 4:13,43 przed 
Personem 4:14, 46, Hansenem i He- 
dlundem.

Bostończycy z Ali Starsu, którzy 
pokonali hokeistów polskich 4:3, przy­
byli do Europy i wygrali w Londynie 
6:3, a z Oxfordem zremisowali 0:0.

Ottawa po powrocie do kraju oka­
zała się lepszą od olimpijskiej repre­
zentacji Kanady, gdyż pokonała ją 4:1.

Na łyżwiarskich mistrzostwach Cze 
choslowacji osiągnięto wyniki następu-
jące: 
1500 
mtr.: 
strza 
tern.

IF

500 mtr. 1) Turnowsky 50 s.; 
mtr. 1) Turnowsky 2,42,8; 5000 
1) Turnowsky 10,00,4. Tytuł mi- 
zdobyl Turnowsky przed Posel-

zawodach lekkoatletycznych w
hali w Altonie Jonath przebieg! 60 m. 
w 6.7 s.. Kórnig w 7 s.. Peltrer wygra! 
bieg 800 mtr. w 2:13.2.

Nowy rekord tv biegu na 1 milę iv 
hali ustanowi! w New Jorku Ameryka 
nin Venzke, osiągając 4:10 czyli o 1,2 
lepiej od dawnego rekordu. Na- tych 
samych zawodach Sexton rzuci! kulą 
16:07, a więc lepiej od niedawna usta- 

1 lonego rekordu Hirszfelda.

— A jaki dystans odpowiadał 
Panu najwięcej? — Michard się, 
zastanawia. ।

To jest pytanie b. aktualne, 
tysiące, sprintów poderwało mi 
już trochę nerwy, a ten fatalny 
rok kopenhaski też kosztował 
minie dużo zdrowia. Zauważy­
łem, że coraz więcej się dener­
wuję podczas krótkich biegów i 
muszę się przyznać, że obecnie 
wolę jeździć n. p. w wyścigach 
„omnium", parami i t. p. W ta­
kich biegach jest zawsze czas 
na odzyskanie terenu.

— Kogo Pan obecnie uważa 
za najgroźniejszego rywala?

Michard odpowiada bez na­
mysłu: Scheerens — Belgijczyk 
jest teraz niezwykle szybki, na 
drugim planie postawię Amery­
kanina „latającego Billa" — 
Honemana.

Ciekawe, że Michard ani 
słówkiem nie wspomniał o 
Falek Hansenie, jak gdyby ten 
wcale nie egzystował.

— A w jaki sposób, według 
Pana, można podnieść poziom 
kolarstwa w kraju, gdzie tenże 
jest na b. nizkim poziomie?

— Na to jest tylko jeden spo­
sób. aby dopuścić na tory 
jak najwięcej młodzieży. Co nie 
dzieła organizować wyścigi, 
wyławiać młode talenty. W 
każdem większem mieście po­
winny być co niedziela wyści­
gi, najwięcej obiecujących wy-

IVAR BALLANGRUD (NORWEOJA), 
najszybszy łyżwiarz świata, zdobył ten tytuł w Lakę 

Placid.

Anglja, kraj dziwów sportowych
Anglja 

wyspa, 
sportów

Manchesterów lutym.
— mroczna, zamglona 

Anglja — ojczyzna wielu 
rozpowszechnionych obec

nie na całym świecie. Anglja — o 
której właściwie ludzie z kontynen 
tu nie wiele wiedzą.

Obcy przybysz łaknący wrażeń, 
z miejsca zostaje zaskoczony wiel- 
kiem zainteresowaniem sportowem 
Anglików. Przejęcie się to jest na­
wet może zbyt jaskrawe.

Gazeta angielska o poziomie pol­
skiego średniego pisma zawiera 
przedewszystkiem wiadomości

Następuje blamaż. Skończyło się 
imponowanie. Jednak to nic nie 
szkodzę pana X. wezmą w obroty 
trenerzy i zą parę tygodni będzie 
grał jak sam Dixie.

Co, nie wiedzą szanowni czytel­
nicy kto to Dix e? To sławny na­
pastnik „Everton" Dean.

Mecz rugby. Nic specjalnego, ta-

sportowe. Polityka w szarym ką­
cie! — W restauracji na odwrotnejCzerwony diabeł kłuje L,ronie menu życiorysy znanydi

niditościwie widłami jakąś po- ipjfkarzy f^a \ckóMów i kk\- 
1931. | tletycznych, w knach nadprogra- 

Muchard widzi, że przyglądam my. godzinne nieraz, poświęcone

lista rekordów lekkoa-

się temu rysunków1 i śmieje się.
„To mój nowy fetysz, djabeł, 
przepędza tak dla mnie fatalny 
rok 1931. bieżący rok musi być 
szczęśliwszy".

— Czy może mi Pan opowie­
dzieć jak to sie stało, że został 
Pan kolarzem?

— To „rodzinna" historia, się­
gająca jeszcze czasów mego 
dziadka. Mój ojciec w dzieciń­
stwie uwielbiał rower i każdą 
wolną chwilkę poświęcał kolar­
stwu, a znów dziadek nie cierpiał
cyklistów chował zawsze
przed ojcem maszynę. Zrozpa­
czony papo postanowi! sobie, że 
jak będzie miał własnego syna.

Molier, znakomity niemiecki stayer, 
P' konał znowu w Paryżu Laquehaya, 
Paillarda i Grassina w meczu 3 x 25 
kim.

Dwugodzinny bieg parami w Brak-

ka sobie treningowa zabawa. Mimo 
to trzech graczy, w tern jeden z 
bardzo niebezpiecznie zwichmętą 
nogą, zostaje zniesionych z boiska.

To nie jest amerykańskie, bru­
talne rugby, poprostu „łagodna" 
angielska zabawa.

środa, allbo sobota popołudniu. 
Na ulicach widać pełno młodych

lekcjom golfa, pływania. Na uli­
cach plakaty meczów bokserskich, 
dirt-tracków, szyldy świetlne oz­
najmiają ostatnie wyniki ligowe.

Byłem w Anglji podczas wybo­
rów i odniosłem wrażenie, że zwy­
cięstwo konserwatystów było 
mniej owacyjnie przyjęte, niż na- 
stępn e triumf nad Hiszpanją w pił­
ce nożnej.

Zapisy do uniwersytetu. — Se­
kretarz uczelni po zapisaniu „de­
likwenta" równocześnie i do uni­
wersyteckiego klubu sportowego, 
co jest obowiązkowe, podsuwa mu 
papierek. — „Zechce Pan wypisać 
uprawiane przez siebie sporty". — 
Z przyjemnością!

„Pacjent z kontynentu' jest
szczerze zadowolony, źe może za­
imponować Anglikom. Długo się 
nie namyślając wypisuje całą lita- 
nję: football, pływanie etc. etc.

Po tygodniu na tablicy uniwer­
syteckiej ukazajue się skład tea-

Mecz piłkarski Anglja — Austrja za­
kontraktowany został ostatecznie na 
dzień 7 grudnia r. b. w Sta.mf.rd 
Bridge.

Mistrzostwa pierwszej ligi angiel­
skiej przyniosły następujące wy.i.ki: 
Everton pokonał lidera tabeli SheiOJd 
United 5:1, zepchnął go na trzecie.miej 
sce, sam obejmując prowadzenie; d.u 
gą pozycję zajął Arsenał po zwycię­
stwie 2:0 nad Blackpool; Westbrum- 
wich — Huddensfield 3:2. Westham — 
Liverpool 1:0, Birmingham — Derby 
County 1:1, Bolton — Aston Villa 2:1, 
Chelsea — Grimsby 4:1, Mancnester 
City — Blacbuinn Roveirs 3:1 Miidiles- 
borough — Newcastle United 2:1. Sun­
de rla.nd — Po-rtsmouth 5:1.

u w ugvu£.uniy uicg pm <41111 w o; Uh** i . .... . ... .------------ ।
seli wygra:! van Kempen z Denc.fem, m°w piłki nożne] i p. X jest mocno '

zdziwiony, źe ma za parę dni grać
Tetz — Broccardo. Zwycięzcy pokryli w oficjalnym meczu międzyfakul-
przestrzeń 87 kim. 350 mtr. tetowym.

przed para Dinale — Brasspeining i

ZWYCIĘSCY ATLECI Y. M. C. A. WARSZAWA, 
którzy pokonali Poznań 18:5.

Czolo tabeli przedstawia się
stępuje:
1.' Everton'
2. Arsenał
3. Sheffield Un.
4. Wwtbromwich
5. Huddersfield

Jak wiadomo,

jak na-

29
28
30
30

29

96:53 
66:35 
65:50
62:33 

5:40

37:21
36:20 
36:24 
35:25 
34-24

wszystkich meczów
ligowych rozgrywa każdy klub 42.

Konferencja dyktatorów piłkarstwa 
Europy Sr. w Trieście ustaliła, że fjz- 
grywki o puhar odbywać się będą we­
dług dawnych zasad. Każdy z kraju v 
reprezentować będą dwie drużyny, jak 
wiadomo*, uczestniczą w tych rozgryw­
kach: Węgry, Austria, Włochy i Uz — 
chosłowacja.

ludzi z przyrządami sportowemi. 
Kij do hokeja na trawie w ręku, 
lub buty footballowe przez ramię, 
pęk kijów do golfa, albo niezgrab­
na „łopata" do gry w lacrosse, 
wreszcie łyżwy lub kij hokejowy, 
bo i sztucznych lodowisk też nie 
braknie. Wszystko na tle kolorowe 
go szalu lub krawatu o barwach 
klubowych, które szanujący się 
Anglik zawsze nosi.

Naprawdę, śmiało możną powie­
dzieć, że każdy Anglik czy Angiel­
ka poniżej' czterdziestki, a 'często 1 
ponad, uprawia jakiś sport. Nie spe 
cjalnie dobrze, bez tendencji do re­
kordów, ot poprostu żeby zacho­
wać kondycję fizyczną. Jest to tak 
nieodzowne, jak kożuszek, ranne 
pantofle i ,,Punch“ w niedzielę.

Dzięki temu zajęciu się sportem 
ludzi otyłych tu się nie spotyka. 
Wytrenowany Angilk do późnej 
starości pozostaje rześki i zgrabny.

Mimo, źe spożycie piwa na gło-. 
wę jest większe niż w Niemczech...

MISTRZOWSKA PARA WARSZAWY 
Chachlewska i Pełczyński WTŁ

Mistrzostwa lekkoatletyczne uni 
wersytetów północnej Anglji. Rzut 
oszczepem. Zdarzenie wyglądające 
na anegdotę, a jednak zupełnie 
prawdziwe.

Anglicy namawiają jednego ze 
studentów, Finlandczyka, żeby rzu 
cił. Kiedyś, mimochodem wspom­
niał, że rzucał u siebie w kraju. Po 
długiem ociąganiu się. gdy mu wci 
śnięto oszczep do ręki, Finn zdecy 
dował się rzucić. Tak jak stał, w 
ubraniu, nie wyjmując papierosa z 
ust, rzucił i pobił rekord między- 
uniwersytecki o przeszło 5 me­
trów. Rzucił ponad pięćdziesiąt!

Wogóle do zagraniczników An­
glicy nie mają szczęścia. Biją go­
spodarzy na wszystkich polach, a 
niema człowieka, któryby bardziej 
nie lubił brać w skórę,' niż Anglik.

S. L. G.

syłać do stolicy, aby tam mogli 
siły mierzyć z lepszemi. Lokal­
ny patrjotyzm dużo może zdzia­
łać.

Na zakończenie pytam mi­
strza, co sądzi o Szamocie.

— Widziałem jak rodak Pana 
trenuje. Robił on b. ładne sprin­
ty. niestety jego częste dolegli­
wości nie pozwalają mu na re­
gularną formę.

Masaż skończony i „oficjal­
ny" wywiad też. Przechodzimy 
teraz na tory rozmowy „pry* 
x. atnej".

. Francuz wypytuje się o „Prz< 
gląd Sportowy",, który .dobrze 
zna j mówi mi. że jeden z nu­
merów „Przeglądu" z fotogra­
fią z mistrzostw Europy w Ko­
penhadze, gdzie widać jak koń­
czy pierwszy bieg przed Falk 
Hansenem, został dołączony do 
aktów sprawy przeciw Między- 
narodow. Związk. Kolarskiemu. 

, Nie wiem czv to kurtuazja ze 
strony Micharda, ale pyta się 
dużo o Polskę, którąby b. chciał 
poznać. Raptem zwraca się 
mrużąc oczy w stronę Szamo­
ty. — A możeby tak mecz Mi­
chard — Szamota w Warsza­
wie, jak myślisz Henry?... 
(Mógłby on dojść do skutku do­
piero po przejściu Polaka do 
szeregu profesjonałów).

Wychodzimy z welodromu, 
na Micharda czeka jego włas­
ne eleganckie auto, mieszka on 
teraz pod Paryżem, w swojej 
niedawno wybudowanej willi. 
Odjeżdża.

K. Gryżewski

Drugie spotkanie puharowe powtó­
rzenie meczu Chelsea — Sheffield Wed 
nesday dało wynik . 2:0.

Mistrzostwa Austrii w pitce nożnej 
dały wyniki: Rapid — WA..C. 1:1 F’o 
risdorf — Wacker 4:0. B.A.C. — N> 
cholson 1:1, Hakoah— Slovan iw, 
Vienna — Austria 3:1, Admira — Sport 
klub 3:3.

TRIUMFATORZY SIX DAYS W BERLINIE
Tietz i Broccardo, o których piszemy w artykule na stronie 5-eh CZOŁOWI STRZELCY.- SOKOLI, 

uczestnicy zawodów z broni małokalibrowej w Krakowie.
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